_ godniu przewidywało „Fasło”. 
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Sckrotayjat czynny od godz. 
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Oplata pocztowa uiseczona ryczałtem 
Rok III 


imuje codziennie od godziny 6—1 wieczoram 
12—1 w poł i od 6—7 
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ecydującą konierencj 


Na czele rządu ma stanąć dr. Kazimierz Świtalski 


Ogłoszenie listy członków gabinetu przewidywrne jest w czwartek 


Rorespondet „Hasta donosi: 

Wczorajszy dzień polityczny nie odzna 
czył się niczem szczególnem. Podobnie jak 
w poniedziałek w gmachu sejmu, mimo 
zamkniętej sesji było dosyć rojno. Posło- 
wie spędzali czas na rozmowach w kulua- 
rach i w bufecie sejmowym, w którym za- 
rządzeniem p. marszałka sejmu skasowa- 
na została sprzedaż napojów alkoholo- 
wyci. 

W ciągu dnia wczorajszego odbyły się 
zebrąnia zarzadów kiku większych. stron] 
nictw sejmowych. W tej liczbie obrado? 
wał również zarząd klubu BB. 

Nietrudno się domyśleć, aczkolwiek 
komunikatów o przebiegu obrad nie ogło- 
szono, że obrady dotyczyły obecnej sytu- 
acji politycznej, a w szczęgólnoścj spraw, 
zwiazanych z tak zwanem, przesileniem, 


Rzecz prosta, że rozważano również na 
temat niedzieinewo artykułu Marszałka 


Piłsudskiego, 

Rząd p wał normalnie. P. premjer 
Bartel przyjął w swoim gabinecie mini- 
stra Poczt i Telegrafów p, Miedzińskiego, 
a następnie konferował z ministrem Spr. 
Wewnętrznych gen. Składkowskini. 

W kołach politycznych spodziewają 
się, że dzień dzisiejszy przyniesie ze soba 
decydującą konferencję Prezydenta Rze- 
czypośpolitoj. . Marszałka .Piłsudskiego i 


prem jara 


«a mówią, że na konfe- 
ma być zaproszony również mi- 
nister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego p. dr. Kazimierz Świtalski, 
który jest upatrzony na stanowisko przy- 
szłego szefa Rządu, co już w ubiegłym ty- 


rencje tę 


Wydaje się rzeczą pewną, że kandyda- 
tura p. Świtalskiego została juź ostatecz- 
nie zdecydowana; natomiast obecne nara- 
dy dotyczyć będą zmiany na niektórych 
stanowiskach ministerjalnych. 

Wczoraj mówiono o tem, jakoby zdecy 
dowanem juź zostało że tekę skarbu w 
przyszłym gabinecie obejmie gen. dr, Ro- 
man Górecki, prezes Banku Gospodar- 
stwą Krajowego. 


zdradzony mąż zażądał od 
wrzyjaciela żony podpisania... 


weksli 


POZNAN 9.4. © sensacyjnejgnierze 
wymuszenia opowiądają obecnie w Po 
tnanin, 

„Właściciel biura pośrednictwa miesz- 
kań S. miał wyjechać na prowincję, o 
czem żona jego zawiadomiła swego przy- 
j aciela, który też stawił się o oznaczonej 
godzinie na miłe sam ta sam. 
| Tymczasem okazało sig, że S, nie wy- 
techał, lecz ukrył się w mieszkaniu i kie» 
dy uznał, że nadeszła stosowna pora Wy- 
skoczył z-ukrycia, rzucił się na kochanka 
tony, laską go mocno pohił, a następnie 
'ozpalońym pogrzchaczem ugodził ga w 
owę, 

Niedość na tem. 

Przyłożył mu rewolwer do skroni i 
musił ge do podpisania weksli na 2000 
łotych, i 


e AA ZZA ZE m R, O OO w e 


przybył silny oddżiał pólicji, który bija- 
cych się rozdzielił i zaprowadził natych- 
miast spokój. 


my, przypuszczenia zupełnie dowolne, ał- 

nych. bowiem do chwili zupełnego zakończenia 
Bez zmiany maja pozostać teki Spraw | konferencji osób decydujących nic pewne 

Wewnętrznych, Spraw Zagranicznych, | go powiedzieć nie można. 

Wojska, Sprawiedliwość „i Robót „.Publicz Wolno jedynie się spodziewać, że lista 

nych. Na innych natomiast spodziewane | nowego gabinetu „może .być .ogłoszona 

są zmiany. i jeszcze w tym tygodniu możliwe, że już 
Są to oczywiście, raz jeszcze powtarza w czwartek to znaczy jutro. 


skiego z (BB), jako ministra Reform Rol 


— 


Er 


Przesilenie gabinetowe w Austrji trwa nadal 


Zażegnania kryzysu należy oczekiwać dopiero w przyszłym 
tygodniu 


EERE TAAE O, 


A T S E N aE Y? 


zz 


Uwagę zwraca silniejszy zwiazek mię 
dzy Landbundem a niemiecko-narodowy- 
mi. Stronnictwa większości pragną naj- 
przód ustalić program prac parlamentar- 
nych, a potem dopiero powziąć decyzję co 
do składu przyszłego gabinetu. 


WISDEN, Przesilenie sabinetowe w 
Austrji przeciągnie się, jak słychać, do 
przyszłego tygodnia, 

W ionie stronnictw większości ujawni- 
ły się dwa prądy. 

Podczas gdy odłam umiarkowany daży 


do porozumienia z socjal-iemokratami, W kwestji mieszkaniowej przygotowu 
domaga się odłam radykalny, rekrutują-|je się kompromis na tej zasadzie, że 


czynsz raieszkaniowy podwyższony będzie 
'do' tej wysokości w jakiej pobierany jest 
obecnie przez gminę Wiednia. 

Oznaczałoby to 4000-na podwyżkę 
czynszu przedwojennego, 


cy się przeważnie z prowincji, utworzenia 
silnego rzadu, opartego o Heimwehrę, 
Pońadto wdrożyli akcję agrarjusze, ża 
daiace snełnienia ze strony nowego rzą- 
du ich żądań, dotyczących polityki celnej, 


Długie ręce bolszewików 


Zamach dynamitowy w New Delhi 


dokonany został pod wpływem moskiewskich emisarjuszy 


WIEDEN,9. 4. Dzienniki donoszą z 
Londynu: Zamach dynamitowy w New 
Delhi tłómaczą dzienniki angielskie agita- 
cja Moskwy. 

Już od szeregu miesięcy agenci mo- 
skicwscy odwiedzali Indje, aby we wszyst 
kich fħiastách wywołać niepokoje. 

Policją przedsięwzięła wszelkie środki 
ostrożności. Dokonano lieznych areszto- 
wań 


Parlament w New Delhi w 10 minut 
po zamachu znowu się zebrał na obrady, 
nie mógł jednak obradować z powodu dy- 
mu i kurzu, wywołanego wybuchem bom- 
by. 

Nasiępne posiedzenie parlamentu ma 
się odbyć we wtorek przyszłego tpgodnia. 
Sadzą, że dzi$ król angielski ogłosi stan 
wyjatkowy, wskutek tego sesja = parla-- 
mentu będzie zamknięta. PAT. 


Zaburzenia pomiędzy zwolennikami „kościoła 


narodowego, a ludnością Torunia 


Tłum, zgromadzony ma dworcu, mie wpuścił sekciarzy 
do miasta 


TORUN, 9.4. (tel. wł.) — Doszło tu Pod ochroną policji członkowie wycie- 
do poważniejszych zaburzeń pomiędzy |czki kościoła narodowego pozostali przez 
zwolennikami t. zw. kościoła narodowego |cały czas na dworcu aż do chwili, kiedy 
1 mieszkąńcami tego prastarego grodu. | odchodził najbliższy pociąg do Grudziądza 

ajścia spowodowane zostały przybyciem | którym odjechali. 
wycieczki, złożonej z 80 członków sekcji Jednocześnie niemal w samym Toru- 
kościoła narodowego w Grudziądzu. niu przed miejscową kapliczką kościoła 

Na wieść o przyjeździe tej wycieczki |narodowego również doszło do zaburzeń 
na dworue toruńskim zebrał się przeszło |pomiędzy miejscową ludnością a sekcia- 
2000 tłum, składający się z mieszkańców | rzami. Zdemolowano oparkanienie i tłum 
miasta, a nawet przybyszów z okolicznych | usiłował wtargnąć do wnętrza, czemu jed- 
wsi. Tłum zajął wobec wycieczki groźne |nak szybko i skutecznie zapobiegły silne 
stanowisko, przyczem prowodyrzy oświad.| oddziały policyjne które demonstrantów 
czyli, iż nie wpuszczą przybyłych do mia- |rozproszyły i zaprowadziły . natychmiast 
sta. Wynikło szereg bójek przyczem kilku | spokój. 
członków zostało silnie poturbowanych, , "Nie doszła również do skutku demon- 

Zdeniolowano również niektóre instru | stracja uliczna zwolenników kościoła nā- 
menty. muzyczne, które wycieczka przy-|rodowego, którzy chcieli urządzić pochód 
wiozła z soba, ; demonstracyjny przez ulicę Torunia, albo 

Na wieść o zaburzeniach ha üworzec|wiem-wladze wojewódzkie ze względu na 
obawy przed naruszeniem porządku pu- 
blicznego zezwolenia na to nie udzieliły. 
„Dochodzenia-w' całej: tej- sprawie trwają, 


Dawes 
kandydatem må zmbasadora 
NOWY YORK, 9. 4. (PAT) Generał 
Daves, który zajęty jest obecnie w San 
Domingo reorganizacją finansów  otizy- 
mał propozycję objęcia ambasady w Lon- 
dynie, jako następca Fiougtona. 


Garść ziemi polskiej 
dla Wieszcza Narodu 


PARYŻ, 9. 4. (PAT) W obeeności am- 
basądora Chłapowskiego w otoczeniu per- 
sonelu ambasady oraz Józefa Mickiewicza 
Marji Mickiewiczówny, dr. Ludwika Gó- 
reckiego oraz innych członków rodziny 
Wieszcza i członków kolonji polskiej od- 
była się na placu Alma uroczystość wau 
rowania do postumentu pomnika Adama 
Mickiewicza, garści ziemi polskiej, wyję- 
tej z kopca Kopciuszki w Krakowie. Am- 
basador Chłapowski złożył wewnątrz kosz 
towną puszkę zawierającą kryształową ka 
setkę z ziemią polską i protokuł. Do pro- 
tokułu dołączono pergaminowy akt z opi- 
sem uroczystości, którego drugi egzem- 
plarz oddano do archiwum rządowego. Ro 
boty na terenie pomnika zakończono. Ina- 
uguracja pomnika odbędzie się w niedzie- 
lę 28 bm. 


Manifestacja uczuć sympatji. 
polsko-francuskiej 


z okazji otwarcia działu polskiego 
na targach w Lille 


LILLE, 9. 4. — Otwarty został tutaj 
dział polski na odbywających się tu tar- 
gach handlowych. 
| Otwarcie działu polskiego dało okazję 
do niezwykle serdecznej manifestacji wza» 
jemnych uczuć sympatji polsko-francuskiej, 
Ambasadę polską we Francji reprezento- 
wał pierwszy sekretarz ambasady p. Po- 


tworowski. (PAT). 


Skon zięcia marsz. Focha 


PARYŻ, 9. 4. — W dniu dzisiejszym 
zmarł zięć marszałka Focha, pułkownik 
Fournior. Przyczyną śmierci był atak 
sercowy. (PAT). 


«e Głód na Litwie 
zbiera obfite żniwo 


BERLIN, 9. 4. — „Vossische Zeitung” 
donosi w depeszy z Kłajpedy o katastro. 
fie zbożowej na Litwie. l 

W dziesięciu powiatach północnych 
na ogólną ilość 24 powiatów litewskich 
skutkiem nieurodzaju panuje głód. 

Tysiące mieszkańców w tem bardzo 
wiele dzieci, szczególnie w powiecie sza: 
welskim głoduje w całem tego słowa zna- 
czeniu i zdanych jest na pomoc z zew: 


nątrz. (PAT). 


W płomieniach 


strzaskanego samolotu 
zginął znakomity lotnik francuski 


PARYŻ, 9. 4. — W pobliżu lotniska 
Rochefort wydarzyła się katastrofa samo- 
lotowa, w której zginął jeden z najlep- 
szych lotników francuskich por. Bastart, 

W -czasię lotu próbnego aparat runął 
na ziemię i stanął w płomieniach. 

Z pod strzaskanego aparatu wydobyto 
zwęglone zwłoki pilota i ciężko rannego 


podoficera obserwatora. (ATE). 
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wygasa 
Piąty potomek ujrzy wkrótce 
światło dzienne 


RZYM 9. 4. W rodzinie Mussoliniego 
oczekiwane jest w najbliższym czasie ra- 
dosne zdarzenie. 

Ostatnim potomkiem Mussoliniego był 
czwarty syn urodzony we wrześniu 1927 
r. i obecnie oczekuje on piątego potomka. 

Należy przyznać, że dyktator włoski 
jako ojciec jest bardzo produktywny. 


Pierwsza ofiara Wisiy 
Samobójczy skok z mostu 
Kierbedzia 


Korespondent „Hasła” donosi z War- 
szawy. 

Wczoraj rano z mostu Kierbedzia sko- 
czył do Wisły jakiś mężczyzna, lat około 30. 

Z powodu nie SA omionki jeszcze 
przystani i wysokiego poziomu wody, de- 
sperata uratować się nie udało. 

Na poręczy mostu pozostało palto 
i kapelusz. 


Spłonął okręt  : 
z ładunkiem bawełny 


LONDYN, 9. 4. — Wczoraj wieczo- 
rem wybuchł pożar na stojącym w porcie 
Hull statku „Ćity of Simla”. Spłonęły 
zapasy bawełny wartości 3 miljonów zł. 


Krwawa bójka 
między cywilnymi, a wojsko- 
wymi w cichej wsi kresowej 


n LIDA 9. 4. — Tel. wł. — We wsi 
Nowoprótce (gm. i pow. Lidzki) na od- 
bywającej tam zabawie wynikła sprzeczka 
a następnie bójka pomiędzy cywilnymi a 
patrolem wojskowym 77 p. p. W pewnej 
chwili jeden z żołnierzy Mikołaj Jurczuk, 
w obronie własnej, użył karabinu, celnym 
strzałem kładąc trupem na miejscu miesz- 
kańca tejże wsi, Kajetana Bulko. Zabójca 
sam zgłosił się do oficera inspekcyjnego 
z 5 p. lotniczego i został zatrzymany. 


Tabela wygranych 
V-ta klasa 26 dzień ciągnienia 


ZŁ 15.000 n-ry: 141206 147951 

ZŁ 5.000 n-ry: 12924 66539 79889 94669 
160863 174917 

ZŁ. 3.000 n-ry: 32126 

ZŁ 2.000 n-ry: 6064 63519 136110 

"ZŁ 1.000 n-ry: 29303 69980 71932 74886 
B7800 94808 95750 107818 112558 117451 
138813 152105 168227 

ZA. 600 n-ry: 33717 44377 50253 52823 
55812 64132 68744 70132 73878 81821 
87p46 95315 101084 111060 118490 118754 
119352 126687 130741 141552 152667 
155258 156339 170586 180874 173952 

Złotych 500 na n-ry: 2767 2810 3027 
3504 7740 9191 10007 10573 14428 
14640 15241 16079 18903 19413 
19898 28551 28807 30233 30396 
31479 33827 35414 37213 38072 
38097 38824 44794 44877 45433 
48679 54857 54937 61113 61367 
63766 64244 65550 69861 71034 
74758 73405 73992 75434 78776 
79648 81537 81841 183457 84201 
86129 87357 87914 89618 90524 
90827 91779 94253 94257 94618 
Sad 95263 96659 98000 99258 
0 


100462 104518 107094 112177 
112857 118185 119069 119916 
120843 121076 121304 123245 
124209 128693 130151 130711 
131240 132201 134202 134943 
135425 136705 138220 138678 
139399 142738 142866 144888 
147612 149952 149995 150178 
152088 154671 156018 156439 
156833 159173 160705 162383 
167176 167554 170087 171566 


Wczoraj w 26 dniu znowu padła 
‚wygrana zł. 5,000 na Nr. 160863 
w kantorze wymiany firmy SAMUEL 
WEINBERG, 58 Piotrkowska 58. . 


"»*HASŁO< z dnia 10 kwietnia 1929 roku. 


Ród Mussolinich nie |ffussolini wysłał do Polski lekarzy włoskie 
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aby się od nas nauczyli higjeny społecznej 


Dzisiaj z polecenia szefa rządu włoskie 
go Mussoliniego przybywa do Warszawy 
grupa uczonych z prof. dr. Canalisem, 
dziekanem wydzia (u lekarskiego uniwer- 
sytetu w Genui, na czele. 

Dyktator Włoch, Benito Mussolini, 
przystąpił ostatnio do szeroko zokreślonej 
reformy działalności społecznej we Wło- 
szech. 

Między innemi zapowiedział reformę 
służby zdrowia, która we Włoszech — zda 
niem Mussoliniego — pozostawia wiele do 
życzenia. 

Istotnie Włochy nie mogą dotychczas 
poszczycić się ani zdrowotnością publicz- 
ną, ani działalnością ośrodków zdrowia i 
hiejeny. 

Dlatego też p. Mussolini powołał do 
życia specjalną komisję, złożoną z najwy- 
bitniejszych lekarzy i higjenistów, której 
polecił zapoznanie się z najnowszemi prą- 
dami w dziedzinie zdrowotności publicz- 
nej. 

Ekspedycja ta zwiedziła niedawno Sta 
ny Zjednoczone. 

Obecnie Mussolini polecił komisji zdać 


sobie szczegółowy raport o działalności na 
polu hiejeny w Polsce. 

Zainteresownie Polska w zakresie na- 
szej działalności na polu higjeny datuje 
się od 1928 roku, kiedy to na międzyna- 
rodowej wystawie przeciwgruźliczej w 
Rzymie Polska otrzymała z rąk Mussoli- 
niego pierwszą nagrodę. 

P. Mussolini wyraził wówczas swoje 
uznanie dla prac Polski na tem polu. 

Wycieczka, uczonych lekarzy włoskich 
będzie przyjęta na audjencji u p. ministra 
spraw wewnętrznych gen. Składkowskie- 
go. 

W ciągu swego kilkudniowego poby- 
tu komisja włoska zwiedzi państwowy za- 
kład higjeny, nowowybudowaną szkołę 
pielęgniarstwa, stacje opieki społecznej, 
oraz wszystkie ważniejsze ośrodki zdro- 
wia 'w Polsce. 

Lekarzom włoskim towarzyszy przed- 
stawiciel fundacji Rockfellera dr. Hack- 
heht. 

Wycieczkę oprowadzać będzie general 
ny dyrektor służby zdrowia dr. Euge- 
njusz Piestrzyński. 


„Przyszedłem zamordować Poincar'ego* 


oświadczył umysłowo chory szofer 
iwbił sobie w pierś pręt żelażny 


PARYŻ. 9. 4. W ministerstwie finan- 
sów zjawił się wczoraj młody człowiek, 
który zażądał osobistego widzenia się z 
premjerem Poincarem. 

Na zapytanie woźnego o cel audjencji 


Powstańcy w Meksyku 


odpowiedział, że przyszedł Poincarego za- 
mordować. 

Okazało się, że jest to, przypuszczalnie 
umysłowo chory, szofer autobusu, wobec 
czego aresztowano go i umieszczono w 
więziennym szpitalu dla obłąkanych. 


cofają sięna całej linji 


Samoloty Stenów Zjednoczonych strzegą granicy przed 
lotnikami meksykańskimi 


WIEDEN. 9. 4. „United Press“ donosi 
z Naco w stanie Arisoną: i 
Aby przeszkodzić przekroczeniu grani- 


cy przez lotników meksykańskich patrolu |- 


ją od dziś na rozkaz departamentu wojny 
18 samolotów wojskowych Stanów Zjedno 
czonych wzdłuż granicy. 

Otrzymały one ścisłe polecenie ewen- 
tualnego użycia broni celem niedopuszcze 
nia do przekroczenia granicy przez lotni- 
ków meksykańskich. 

Zarówno oddziały powstańcze, jakoteż 
i oddziały rządowe oraz wszystkie oddzia- 
ły amerykańskie na granicy znajdują się 
w pogotowiu wojennem. 

W meksykańskiej części Naco panuje 
spokój, ponieważ powstańcy po 2-ch bez- 
skutecznych atakach znajdują się w dro- 


skutecznych atakach znajdują się w od- 
wrocie w kierunku południowym. Kawale- 
rja rządowa ściga powstańców. 

NOGALES, (Meksyk) 9. 4. Dowódca 
powstańców meksykańskich Escobar, któ- 
ry ogłosił się tymczasowym prezydentem 
powstańców, przeniósł swą kwaterę głów 
ną do jednej z miejscowości na wybrzeżu 
oceanu Spokojnego. 


MEKSYK, 9. 4. Powstańcy cofają się 
wszędzie do odlidnych okolie w stanie Si- 
nora, Escobar opuścił Juarez na czele 
swych wojsk, udając się do zachodniej czę 
śei stanu Chichiachua. Wojska te prze- 
transportowane zostały w 6-ciu pocią- 
gach. Escobar zabrał ze sobą wszystkie za 
rekwirowne samochody. 


H Wroga propaganda 
; | 


ałszywe wieści rozsiewają 
niektóre pisma zagraniczne 
Kor. „Hasła“ donosi z Warszawy. 
Niektóre pisma zagraniczne umieściły 
świadomie zmyślną wiadomość o tem ja- 
koby Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
prof. Mościeki zamierzał zrezygnować ze 
swego wysokiego urzędu. 
kołach miarodajnych polskich wia- 
domość tą zakwalifikowano, jako skiero- 
waną przeciwko interesom Polski wrogą 
propagandę. 


40,000 dolarów łapówki 


wziął były wódz bolszewicki — 
Trocki 


RYGA 9. 4. Leningradzka „Prawda” o- 
głasza rewelacyjny artykuł E. Jarosław- 
skiego, jednego z najbliższych współpra- 
cowników Stalima, przeciw Trockiemu. 

Jarosławskii twierdzi, że Trocki otrzy- 
mał od zagranicznych konsorcjów kapita= 
listycznych 40.000 dolarów w zamian za 
obietnicę rozbicia jedności „komunistycz+ 
nej partji Europy zachodniej. 


14 trupów 
ofiarą katastrofy autobusowej 
NOWY JORK 9. 4. Autobus Kursujący 


między Rio Bamba a Guano w Ekwado« 
rze w pełnym pędzie runął do głębokie- 
go rowu przydrożnego. 

Z pod gruzów doszczętnie rozbitega 
autobusu wydobyto 14 trupów i kilkv 
rannych. i 


Król „kanciarzy” 
dokonał oszustw na 50 milj. 


BERLIN, 9. 4. (PAT) Prasą przynosi 
sensacyjne szczegóły o przyczynach nie- 
dawnego bankructwa banku towarzystw 
kas Reiffeisena, które wywołane zostało 
przez strate 50 miljonów. 

Obecnie okazuje się, że ma się tu do 
czynienia z afera, przekraczającą słynną 
aferę Barmatów i Kutiskera. Straty te 
poniesione zostały z racji oszukańczych 
operacyj emigranta rosyjskiego Uralce= 
wa, którego kierownicy banku darzyli za 
ufaniem i udzieli kredytu do 200 miljo- 
nów marek. Otrzymał on je rzekomo pod 
zastaw składów towarowych, szkatuł z 
klejnotami oraz gwarancji sowieckiego 
przedstawicielstwa handlowego w Paryżu. 
Wszystko to okazało się później fałszywe. 
Uralcew aresztowany został obecnie w 
Berlinie. 


SUREE O A WO OI O EJ 
W odmętach moralnej nędzy i ohydy 


Sztylet sutenera w plecach nierządnicy 


Tyranizowana ofiara nikczemnika cofa w czasie rozprawy sądowej 
oskarżenie przeciwko kochankowi 
Długokęcki stanął przed sądem okręgo | wówczas pod wpływem chwilowej złości. 


Nieszczęściem zamożnej, znanej, i sza- 
nowanej w Warszawie rodziny Długokęc- 
kich jest młody wykolejeniec p. Marjan 
Długokęcki, który prowadząc hulaszcze ży 
cie, stoczył się na dno nędzy moralnej i, 
jak się okazało, jest obecnie sutenerem, 
żyjącym ze stręczenia do nierządu swej 
kochanki Marji Pawłowskiej. 

Policja dowiedziała się o tem od tyra- 
nizowanej ofiary nikczemnika. Pawłow- 
ska zgłosiła się do komisarjatu, oskąrża- 
jac kochanka o wymuszanie biciem pie- 
niędzy, uzyskanych z nierządu. 

W czasie dochodzenia w tej sprawie 
zaszedł wypadek, który'ostatecznie Długo 
kęckiego pogrążył. 

Którejś nocy u zbiegu ulic Trębackiej 
i Krakowskiego Przedmieścia, Pawłowska 
padła pod ciosem sztyletu, którym Długo- 
kęcki ugodził ją w plecy za to, iż po wyj- 
ściu z hotelu Włoskiego z jakimś jegomo- 
ściem, starała się ukryć otrzymane od nie 
znajomego pieniadze. 

Odwieziona do komisarjatu kobieta po- 
twierdziła wniesione -przeciw -kochankowi 
oskarżenie, 


wym oskarżony o sutenerstwo. 

Badana w czasie rozprawy Pawłowska 
cofnęła swe zeznania, twierdząc, że wszy- 
stko co mówiła jest nieprawdą, a działała 
ZEDCIWU TNPZ WYST APIOTCE TEZA W WIETOREWSESOYCECIEA 

Nad brzegiem przepości 

znalazł się niemiecki Śląsk 

BYTOM, 9. 4. Syndyk izby przemysło 
wo-handlowej we Wrocławiu dr. Frey- 
mark wygłosił referat o traktacie handlo 
wym z Polską, w którym stwierdził, że 
koszty wojny celnej, prowadzonej z Pol- 
ską przez Berlin, ponosi głównie i wyłącz 
nie niemiecki Śląsk. 

Byłby nareszcie czas do wszczęcia ak- 
cji ratunkowej, któraby uchroniła nie- 
miecki Śląsk przed katastrofą gospodar- 
czą i należy dążyć za wszelką cenę do po- 
rozumienia z Polską, gdyż trzeba sobie 
jasno zdać sprawę z tego, że przemysł za- 
wisły jest od polskiego rynku zbytu. 

Następnie dr. Freymark wezwał do na 
uki języka polskiego, gdyż tylko w ten 
sposób uda się nawiązać z sąsiadem uczci- 


Długokęckiego skazano na pół roku 
więzienia, a Pawłowską pociągnięto do od 
powiedziałności karnej za fałszywe zezna 
nia. 

Wczoraj Pawłowska zasiadła na ławie 
oskarżonych w Sądzie Okręgowym w War 
szawie. 

Jest to młoda kobieta o zniszczonej 

nieco cerze, ubrana przyzwoicie, m" 

Do winy się nie przyznała, Nom 

—Przed sądem mówiłam prawdę <= 

dowodziła — bo gdym Długokęckiego ©- 
skarżała przed policją, byłam odurzona 
kokainą i nietrzeźwą. 

Przesłuchani policjanci stwierdzili że Dłu 
gokęcki w dalszym ciagu trudni się sute- 
nerstwem. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Ska 
wińskiego po mowach prokuratora Mül- 
lera i adw. Centnerszwera skazał Pawłow 
ską na 3 miesiące więzienia z darowaniem 
jej kary na zasadzie amnestji. 

Oskarżoną odprowadzono zresztą da 
więzienia, gdyż czeka ją inna jeszeze sprz 


Jwa”karna 'o jakiś „podchód”. 
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poli- 


cmentarza prawosłownego z prośba, by 
nochowały Apazasewicza. Popi odmówili 
: 


tanowcżo. To samo ucz 


iwo katolickie I gmina wy 
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jednak miło du- 
chowieńś znanio- 
wa żydowska, stwierdzająć, że nie ma bra 
wa pochować na swoim cmentarzu człon- 


znanią 


w Baranowiczach posta- 
wisc prosić władze sowieckie, aby 


nowiła 
rozwiązały ten trudny problem i zabrały 
zwłoki Apanasewicza, na swoje terytor- 
jum, gdzie zostanie pochowany. 
Ponieważ żona zamordowanego post 
i wniosła 


runkowego pol. Żelazk go 
przeciw mordercy sk 

nie, więc rzeczy i bag 
zostaną zstrzymane aż do rozstrzygnię- 
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re od chw 
stało się interesować sprawą baranowic- 


wo sowieckie w Warszawie, któ- 
ili śmierci Apanasewicza, prze- 


terminu Prekluzyjnego, nie odezwało się 
zupełnie w sprawie pogrzebu zbira bolsze- 
wickiego. 


ficza pochowano wczoraj o 
w  niepoświęconej części 
prawosławnego w miejscu, 
sznączonem d samobójców. 
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Następny program 


Kino-Teatru „ERA 


W więzieniach hiszpai 


D 
res 
W chwili obecnej Hisżpanja 
kryzys walk między królem i 
między dyktatorem | nar 
Primo de Riyerą je 
ciwniikiem dziennikarzy c 
z jego rózkazu są oni nar 
prześladowania, śledzeni na ki 
ku, ich rozmowy telefoniczne 
chiwane, listy i tel 


strej cenzurze, lub ulegają zni 


e6;': 


Jak wielu moich kolegów zawodowych iżej. 


miałóm i ja przyjemność korzystania z 
„Sościnności* Primo de Rivery. 

Wraz z innymi dziennikarzami przy- 
byłem do Madrytu na otwarcie parlamen- 
tu. Przypadkowo udało mi się przeszmu 
glować do sali posiedzeń, być obecnym na 
*warciu zebrania, opisać wszystko, co 
siyszalem 1 widziałem. 

W kilka dni później, kiedy powracałem | 
z bankietu urządzonego na część lotnicz- 
ki amerykańskie, Ruth Elder, przez posła 
amerykańskiego, zostałem nagle zatrzy- 

1y na ulicy przez jakiegoś osobnika o 
dość podejrzanym wyglądzie, który pr 
S zy się jako tajny agent poli 
D 


tawiwsz 
olitycznej, 
wiądczył mi, że jestem aresztowany. 
W tkie moję protesty, 
rozumienią się z urzędnikami kons 
angielskiego - były . bezskuteczne, Przez | 
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połeceńia władz sado- 
za kaucją oskar 


Wczoraj też 


czową. 

Amnanasewiczowej zezwolono jednoczę 
śnie na wyjazd do Rosji. 

Ministerstwo spraw zagranicznych za- 
wiadomiło 6 powyższej decyzji poselstwo 
sowieckie w Warszawie. 

Apanasewiczowa. opuściła już Barano- 
wicze pod eskorta policji i dziś o godz. 2 
po rot. nastapi na granicy w Stołpcach 
przekazanie jej w ręce władz sowieckich, 

Stan zdrowia referenta wydziału bez- 
pieczeństwa Bogdana  Kucharkowskiego 
uległ znacznej poprawie. 

Konieczność wyjęcia kuli minęła./Ku- 
la pozostanie na zawsze w głowie. 

Kucharkowski pędzie wypisany ze szpi 
tala w Wilnie za 2 tygodnie. 

W związku z tem odwołany jest nara- 
zie ślub jego, który miał się odbyć na ło- 
żu szpitalnem. 

Ślub referenta Kucharkowskiego odbę 


dzie gie: za parę tygodni w Baranowiczach 
po rowieniu. 
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Jak donosio swego czasu >Hasłoe, w 
starym janowiekim zamku rozegrała się 
krwawa tragedja. W jednym z licznych 
pokoi pałacu znaleziono głowę rodu, stare 
go hrabiego Stolberga - Wernigerode bez 
Ż Lekarz sądowy stwierdził skon 


Hrabiowie Stolberg należeli do jednej 
u najstarszych rodzin arystokratycznych 
niemieckich, więc zabójstwo to wywoiało 
ogromne wrażenie. 

Z początku zaczęto mówić o samobój- 
stwie, ale gdy ofiejalny komunikat władz 
sądowo - śledczych zaprzeczył tym pogło- 
skom, zaczęto szukać zbrodniarza. 

— Któ? I w jakim celu? 

Jaki przebieg miała katastrofa? Co 
wydarzyło się w ową brzemienną w na- 
stępstwa noe w gabinecie starego hrabie- 
g Jakie było podłoże zbrodni? Jakie 

| pobudki kierowały ręką mordercy ? — by 
BY to pytania na ustach wszystkich, 

Wreszcie jak grom z jasnego nieba 
spadła przez nikogo nieoczekiwana wieść, 

Syn zamofdowanego, młody , hrabia 
Krystjan Stolberg, został aresztowany i 
osadzony w więzieniu pod zarzutem mor- 
derstwa, dokonanego na osobie ojca. 


wo? 


— (0? Miody hrabia Krystjan? 
Dlaczego? To niemożliwe. 
Musiano jednak uwierzyć. Poczęto 


wiekiej jakiejś sensacji o podłożu bardzo 


Jwiekiej ja się w krwawej tragedji jano- 
intymnem. 


Gwiazda generała Weyganda 


Spotkanie ze „starym tygrysem” po 10 latach 


żna było nie wygrać wojny z takimi po- 
mocnikami, jak ci obadwaj”, 


Francuskie pismo „Opinion“ drukuje 
wspomnienia przybocznego lekarza Mar- 
szałka Focha d-ra Fieitz-Boyver, który 
przez cały czas śmiertelnej choroby nie 
odstępował Marszałka ani na chwilę. 
Chcę — mówi dr. Heitz-Boyer — opo- 
wiedzieć coś z powodu gen. Weyganda, 
co nie jest dotychczas znane, a co ma 
znaczenie b. poważne i mocne. 


Jak wiadomo, Clemenceau jeden z 
pierwszych przyszedł osobiście złożyć 
hołd Wielkismu Marszałkowi Francji na 
$ U s 


łożu śmierci. Sędziwy mąż-stanu był tak 
wzruszony, że dojrzano tym razem łzę w 
ero oku, w oku tego, który nie zadzżał 


dy. 

Marszałkowa niezwykle przej 
nęła podziękować drugiemu zbawcy Fran- 
ii A. Clemenceau na to: „Jakże nie mo- 
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Tu Clemenceau wskazał Marszałka już 
nie żywego, poczem gorąco zaczął ściskać 
ręke gen. Weyganda, który milcząc w 
wielkim smutku znajdował się przy boku 
Marszałkowej. I dwaj ci ludzie długo u- 
ścisnęli sobie ręce. A byli oni zsobą po- 
różnieni i nie rozmawiali już od 1919 r. 

Szczęśliwy byłem — pisze dalej lekarz 
— mogąc zapamiętaś te słowa Clemen- 
ceau. Bo teraz, kiedy Foch, Gallieni i 
Mangin już zmarli, kogóż mamy, jako 
człowieka zdolnego, do dowodzenia woj- 
ny i następstwa po marszałku Petainie, 


ta, prag- |skoro on się wycofa, jeżeli nie Weyganda? 


Gen. Weygand powinien dalej prowadzić 
| dzieło swojego szefa. 
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ian, ciężkie zatę- 
dotarliśmy do 


hien 
celu: 
W dużej 
jonej latarnia 
ścianami caly Sze ref 
cych pós . Wyględ 
ludzi spokojnych i inteli 
się później dowiedziałem, byli tam; adwo 
kaci, dziennikarze, zamożni obywatele, 
którzy na równi ze mną nie zdawali sobie 
sprawy za jaki 
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żę Regime strachu panuje w tych hisz- 
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Na drugi dzień przed południem wraz 
z innymi aresztantami zostałem wypro- 
wadzony na światło dzienne; na podwó- 
rzu więziennem oczekiwał nas zielony we- 
mikur. 

Wszyscy żostali weń wtłoczeni i pom- 
przez ulice Madrytu. 
z6dzinnej jeździe zatrzymaliśmy 
zed ponurym gmachem otoczonym 
rygokim murem. Jeszcze jedna tewizja, 
lngie godziny oczekiwania w zimnych 
itęchłych ubikacjach, spisywanie proto- 
cie daktyłoskopijne i wreszcie 
mnie w celi 17.. Cela ta 
metra długości na 2 szero- 
ńko; w rogu 
a Gerkąa do 


galopem 


iai 


Piętnaście dni, piętnaście nieznośnie 
długich dni i piętnaście bezsennych nocy 
żyłem w tych okropnych warunkach, 
„Hotelu Modelo". 


i 
E całości. 
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pańskich więzieniach. Brutalni; od stóp 
do głów uzbrojeni dozorcy, popychają i 
biją aresztantów, za najlżejsze uchybie- 
vtrącają ich do głębokich, zupełnie 
pozbawionych światła lochów. Więźnio- 
wie polityczni w rzadkich tylko wypad- 
kach otrzymują oddzielne cele — „celde 


nie 


jeżeli na to pozwalaja ich 
gdyż „komorne“ jest 


tle nast 
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srode! SOWE, 


ysokie. 
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ze čele płatne sa oczywiście 
oeliG że, posiadaja mały umocowany 


do ściany stolik i krzesło, podobnie urzą- 
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wawa noc w pałacu Janowickim 


kulis zabójstwa hrabiego Stolberga 


Śledztwo, które, przypuszczać należy, 
rozporządza bardzo bogatym materjałem 
dla niewtajemniczonych jest niezapisaną 
kartą. A te nieliczne wiadomości, które 
przekradają się nązewnatrz z gabinetu 
sędziego śledczego nie rzucają dostatecz- 
nego światła na całą tę tregdję. 


Wszyscy wiedza, że pewna kobieta od- 
grywałą' wielką rolę w życiu ojca i syna, 
darząc obu jednakowemi względami, alé 
jaki jej był właściwy stosunek do hra- 
biów Stolbergów nikt dokładnie nie wie, 


Dalej wiadomo, że hrabina matka w 
tragiczną noc spaliła jakoweś listy „o tře- 
ści bardzo intymnej, nie mających jednak 
nic wspólnego z morderstwem', jak po- 
dawała prasa niemiecka. 


Tymczasem wszystko przemawia Zə 
tem, że podłoże tej krwawej tragedji po- 
siada włąśnie wielki posmak „intymno: 
ści”. 

Zeznania hrabiny matki i młodej hra 
bianki, nie nowego do śledztwa nie wno» 
szą, gdyż poczynione były z ogromną re- 
zerwą i pomimo całego sprytu sędziego 
śledczego nie zdołano nie ód nich wydo- 
być, coby mogło rozjaśnić mroki tej krwa 
wej tajemnicy. 


Nie ulega jednak najmniejszej wątpili: 
wości, że rozprawa sądowa wydobędzie na 
jaw szereg spraw bardzo intymnych. 


Cala arystokracja niemiecka oczekuje 
ze wielką niecierpliwością i niezdrowem 
podnieceniem zakończenie śłedztwa i roz- 
prawy sądowej, 


Tymczasem młody hrabia Krystjan, 
siedząc w więzieniu, przygotowuje się 
wraz ze swoimi adwokatami do obrony. 


Telefon 
Warszawa-Kraków 


Ministerstwo poczt itelegrafów uzyska ` 


ło w ostatnich dniach znaczne zwiększe- 
nie rozmów telefonicznych na linji War- 
szawa-Kraków dzięki zastosowaniu prądu 
wysokiej częstotliwości; zamiast jednej 
rozmowy można obecnie prowadzić aż 
cztery na jednym drucie, 

* Drobne usterki, które przy rozmowach 
zauważono, zostaną w dniach najbliższych 
usunięte. 


dzone posłanie z materacem i dwoma prze 
ścieradłami, a nawet umywalnię za od- 
dzielną dopłatą: czynsz tygodniowy wy- 
nosi 25 pezetus, do tego dochodzi 3% pez. 
za światło. 


Utrzymanie płaci się oddzielnie, ponie- 
waż miasto nie karmi lokatorów płatnych 
cel, tak, że ogólny koszt wynosi 800 pez. 
miesięcznie, na co nie każdy 2 uwięzio- 
nych pozwolić sobie może. 

Dochód z tych cel wędruje wprost do 
kieszeni dyrektora więzienia, 

Jednego popołudnia powiedziano mi: 
„Jutro pan będzie wolny". Rzeczywiście 
nazajutrz obudzono mnie o 4-ej rano iwy 
prowadono do owej zatęchłej sali, gdzie 
oczekiwałem jeszcze przez dwie godziny 
na rozkaz stawienia się do kancelarji, tu 
zaś zakomunikowano mi, że będę odsta- 
wiony do granicy francuskiej pod strażą, 

A kiedy domagałem się zwrotu kufra 
i pieniędzy, grożąc, że inaczej nie opusz- 
czę murów więziennych, nagle chwyciła 
mnie pięciu silnych drabów i narzuciwszy 
kołdrę na głowę boleśnie pobili. 

Dopiero po dokonaniu tego wymiaru 
sprawiedliwości, oddano mnie pod opiekę 
karabinierów, zaś dła uwydatnienia mo- 
jej tylko co uzyskanej wolności nałożono 
mi silne stalowe kajdanki na ręce i ciężki 
łańcuch na nogi i tak odstawiono na dwo 
rzec w karetce więziennej. 

Część moich rzeczy zwrócono-mi: dzię 
ki interwencji dyplomatycznej., , © 
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ka 
Meksyk mowożytny 
Tam, gdzie skłębiły się rasy 
i języki 

Sto lat minęło niedawno, jak Meksyk 
zrzucił z siebie jarzmo niewoli hiszpań- 
skiej i od stu lat trwają nieustanne walki 
wewnętrzne w tym kraju. Krwawe mor- 
dy, rewolucje, powstania, spiski — oto 
codzienny motyw politycznego i społecz- 
ego życia Meksyku. 

Jedną z zasadniczych przyczyn tych 
ciągłych niepokojów jest pogarda, nie- 
chęć, a często wzajemna nienawiść licz- 
nych ras ludności zamieszkującej Mek- 
SYR. 

Ludność ta składa się z trzech zasadni- 
czych grup: osób pochodzenia europej- 
skiego (19 proc.), Indjan (38 proc.) i mie 
szańców (48 proc.). Lecz każda z tych 
grup rozpada się na dziesiątki odmian, 
stroniących wzajemnie od siebie, pogar- 
dzających sobą. 

Więc ludność pochodzenia europejskie 
go dzieli się na przybyszów, którzy przy- 
wędrowali przeważnie z Hiszpanji (choć 
nie brak tam i dużej ilości Francuzów i 
Niemców), oraz na Kreolów, to jest uro- 
dzonych w Meksyku, 

Wśród ludności pochodzenia europej- 
skiego nie widać prawie zupełnie dąźno- 
ści do zlania się w jeden naród, co naprzy 
kład tak charakteryzuje stosunki w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Indjanie najliczniej zamieszkują oko- 
lice podzwrotnikowe i góry; dochowali o- 
ni dotychczas swoje języki, obyczaje i na- 
wet wierzenia. 

Najzamożniejsi z nich są mieszkań 
cami Tolteków z Chichimekami i Azteka- 
mi. Po nich idą: Othomi, Maja, Huazte- 
kowie, Wikstekowie, Zapetkowie, Matla- 
ziukowie i Pimowie. Indjanie odgrywają 
bardzo często wielką rolę wżyciu państwa 
sięgając niekiedy po naczelną w niem wła 
dzę. 

Naprzykład Zapatek Juares był prezy- 
dentem Rzeczypospolitej, a metys Guerre- 
ro przez długie lata — sztandarową po- 
stacią polityczną, Nie tworzą zresztą In- 
djanie zwartej masy, a liczne ich piemio- 
na żyją stale w jawnej lub chwilowo u- 
krytej między soba walce. 

Najliczniejszym — lecz zarazem i naj- 
więcej skomplikowanym i najniespokoj- 
niejszym elementem są mieszańcy. Aby 
nie wdawać się w szczegóły, wymienimy 
dwie zasadnicze grupy mieszkańców. Je- 
dna, liczniejszą, stanowią t. zw. metysi, 
t. j. mieszańcy białych z Indjanami, dru- 
ga tworzy ludność zwana w Meksyku Sam 


bo, lub Chino, a należą do niej mieszańcy. 


białych z murzynami. 

Jeżeli się teraz zważy, że każda z tych 
grup przy lada okązji stara się zgnębić 
pozostałe, że dziesiątki stale zmieniają- 
cych się przymierzy, zmów i sojuszów za- 
wierają one między sobą — stanie się ja- 
snem podłoże nieustannych walk społecz- 
nych wstrząsających życiem państwa, po- 
za silnemi wpływami obcokrajowych grup 
śginansowych. A. K. 


Wdzięczność ludności 
/Pogranicznej dla Kop.u 


Delegacja ludności z Sapożyna, pow. 
"Rówieńskiego, przybyła do Warszawy. 
pod przewodnictwem włościanina Iw. Ar- 
feniuka w celu złożenia dowódcy: Korpu- 
zu Ochrony Pogranicza, gen. Minkiewi- 
czowi, podziękować za opiekę Kop.-u, 
dzięki której ludność miejscowa może od- 
dać się obecnie spokojnej pracy zawodo- 
wej. Delegacja jednocześnie oświadczyła 
iż w piątą rocznicę istnienia Kop.-u prag- 
nie ufundować: pomnik dłuta art. rzeżb. 
Jakszewicza, który byłby symbolem bez- 
pieczeństwa na Kresach. 

Komitet budowy pomnika, który dla 
poparcia całej akcji, wydał już odezwy 
w języku połskim i ukrainskim, rozporzą- 
dza odpowiedniemi funduszami dla sfinan- 
sowania całej akcji. 


Na fundusz dyspozycyjny 
Marszałka Piłsudskiego 


w dn. 8. 4. 1929 r. z okazji Imienin p. Dy- 
*onizego Klimczyka składają: Dyonizo- 
stwo Klimczakowie Zł. 25; Janostwo Kry 
gierowie Zł. 25; Kazimierz Kurkowski Zł. 


\} 


10; Czesław Kurkowski Zł. 5 — razem Zł. 
65— (sześćdziesiątpięć złotych). 
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Upadłości wielkich 


firm warszawskich 


i fale protestów 


wpływają na pogorszenie 


i tak już złej sytuacja na 


rynku wełnianym w Łodzi 


W branży wełnianej w dalszym ciągu 
notowana jest kompletna cisza, w związ- 
ku z minimalnem zapotrzebowaniem kli- 
enteli. I w tej branży przepuszczenia, że 
tydzień przedświateczny przejdzie pod 
znakiem wzmożonego ruchu, spełzły na 
niczem i tranzakcje należały do rzadkości, 
Najbardziej deprymująco na rozwój sto 
sunków handlowych w branży welnianej 
wpływa fakt coraz bardziej pogarszającej 
się wypłacalności klienteli. 

Fala protestów doszła w branży tej 
do niebywałych wprost rozmiarów. Za- 
znaczyć również należy, iż ostatnio upad- 
łości firm bardzo poważnych naraziły 
łódzkich przemysłowców welnianych na 
kolosalne straty. Z upadłości tych wy- 
mienić należy w pierwszym rzędzie upad- 
łość firmy Rudolf Waler w Warszawie, w 
której dostawcy zaangażowani byli na 
sumę blisko 4 milj. złotych, następnie fir- 
ma Borkenstein w Warszawie oraz jedna 
z najpoważniejszych firm, znajdujących 
się w Finlandji, która prawie całe zakupy 
uskuteczniała w Łodzi. 

Obecnie mówią w Łodzi znowu o ban- 
kructwie jednej z największych hurtowni 
włókienniczych w Warszawie, u której 
kupowali towary wszyscy prawie więksi 
hurtownicy warszawscy. 


Nie ulega wątpliwości, że o ile pogło- 
ski te są prawdziwe, Łódź znowu ponie- 


sie dotkliwe straty. 
Jest rzeczą zrozumiałą, 


wpłynie na ograniczenie zakupów. 


Zaznaczyć jeszcze należy, że w dniach 
ostatnich bardzo wiele firm prowincjo- 
nalnyeh zgłasza się obecnie do swych do- 
stawców z prośbą o prolongowanie im zo- 
bowiązań, tłumacząc się tem, że obecnie 
wykupić 
wszystkich swych zobowiązań, w związku 


nie są absolutnie w możności 


z kompletnym zamarciem ruchu. 
Jak widać z powyższego, 


stawiają się nieświetnie, i dalsze losy tej 
branży, tak samo zresztą, 


wania klienteli już w najbliższym czasie, 
tembardziej, iż sezon letni trwać jeszcze 
winien najwyżej kilka tygodni, a zapasy 
towarów są, jak dotychczas, olbrzymie. 


Dochodzenie należności wekslowych 


Zasadnicze orzeczenie Sądu Najwyższego 


Zdarzają się często spory o dochodze- 
nie należności wekslowych na drodze są- 
dowej. 

W takich wypadkach sąd wydaje wie- 
rzycielowi wyrok opatrzony rygorem na- 
tychmiastowego wykonania. 

Do czasu jednak uprawomocnienia te- 
go wyroku wyegzekwowana suma bywa 
skłądana do sądowego depozytu. 

Wysuwa się w tej sprawie zasadnicze 
pytanie, czy w chwili uprawomocnienia 
się wyroku służy wierzycielowi prawo do 
podjęcia sumy, względnie czy inni wie- 
rzyciele, którzy w międzyczasie położyli 
na tej sumie areszt, moga należeć do jej 
podziału. 


Zasadnicze orzeczenie wydał w tej 


sprawie Sad Najwyższy, który rozstrzyg- 
nął kwestję niekorzystnie dla wierzycie- 


la, 
Orzeczenie sądu brzmi następująco: 


kwota pieniężna wyegzekwowana od dłu- 


żnika na mocy nieprawomocnego wyroku 
i złożona do depozytu sądu nie może być 
poczytywana za wyłączną własność tego 
wierzyciela po uprawomocnieniu się wy- 
roku i może być również źródłem pokry- 
cią dla innych wierzycieli, którzy zgłosili 
swe pretensje i na sumie tej położyli w 
międzyczasie areszt, 

Orzeczenie to ma poważne uzasad- 
nienie w przepisach proceduralnych. 


Dopomóżcie dziatwie polskiejpoznać 10-letni 
dorobek naszego państwa 


Utworzenie Komitetu wycieczkowego na Powszechną 
Wystawę Krajową w Poznaniu 


Niema bodaj już obecnie na terenie 
naszego miasta obywateła, któryby nie 
wiedział o Powszechnej Wystawie Krajo- 
wej. Wieść o niej dotarła do szkół, a 
przez nie do rodziców. 


- 


Młode zapalne serca naszej młodzieży 
rwą się do zobaczenia P.W.K. w Pozna» 
niu. I dziwić się nie należy, boć nie gdzie 
indziej tyłko tam poznają dziesięcioletni 
dorobek. naszego państwa, tylko tam zo- 
baczą, że Polska to „wielka rzecz”, tam 
nabiorą wiary w mocarstwowy rozwój 
Polski. Sa 


P. W. K. to największy ER) Wwy- 
chowawczy. Ona dostarczy nam obywa- 
teli, a przecież o tych nam chodzi. Na 
przeszkodzie zwiedzenia wystawy przez 
młodzież klas VI i VIl-ych szkół powsze- 
chnych m. Łodzi:stoi brak pieniędzy. I 
czemuż się dziwić? Alboż to może dziec- 
ko robotnika łódzkiego zdobyć się na wy- 
datek 27 złotowy? Nie. Aby przyjść z 
pomocą młodzieży pragnącej zwiedzić wy 
stawę, zawiązał się w m. Łodzi na konfe- 
rencji kierowników szkół powszchnych, 
pod przewodnictwem isp. szkolnego p. Ja- 
na Skowrońskiego, Komitet, w skład któ 
rego wchodzą: 


radni m. Łodzi: w 4 ezes Rady Miej 
skinej p. Klim i r. Moskiewiczówna,, 
przewodniczacy Związku Polskiego Nan- 
czyciełstwa Szkół Powszechnych p. Hoły- 
szewski, przewodniczący Stow. Chrześć. 
Narod. p. A. Kotynia, przewodn. Koła Kie 


rowników p. Kahl, delegat Związku Nau- 
czycieli żydów p. Gincburg, dełegat Zw. 
Naucz. Niemców p. Mollzahn oraz p. H. 
Ochędalski. 

Komitet ten ma w najbliższym czasie 
urządzić kilka przedstawień dziecięcych, 
oraz zakupić kilka seansów kinowych, 
zysk z których przeznaczony zostanie na 
wycieczki dziecięce do Poznania, 

Niewątpliwie całe społeczeństwo łódz- 
kie pośpieszy Komitetowi z pomoca. 


że wszystkie 
te bankructwa wpłynąć muszą ną znacz- 
ne pogorszenie się sytuacji w branży ba- 
wełnianej, dostawcy bowiem stosować bę 
dą politykę bardziej jeszcze ostrożnościo- 
wą przy przyjmowaniu pokrycia wekslo- 
wego, co w znaczniejszym jeszcze stopniu 


horoskopy 
na przyszłość w branży wełnianej przed- 


jak wszyst- 
kich innych branż włókienniczych, uzależ 
nione są wyłacznie od stopnia zapotrzebo 
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Wyjaśnienia prawne 


. JAK SIĘ ODBYWA LICYTACJA... 
RUCHOMOŚCI? 


Pierwszemi etapami egzekucji na ma- 
jątku ruchomym dłużnika jest zajęcie ru 
chomości, oszacowanie ich, oddanie pod 
dozór i wreszcie obwieszczenie o sprzeda- 
ży. Wszystkich tych czynności dokony- 
wa komornik na mocy tytulu wykonaw- 
czego wydanego przez sąd. 


Po przeprowadzeniu powyższych czyn 
ności komornik przystępuje do sprzedaży 
z licytacji, wyznaczając termin sprzeda- 
ży w okresie od siedmiu dni do 6 tygodni, 
licząc od dnia zakończenia opisu majątku, 

W dniu wyznaczonym do sprzedaży £ 
licytacji wolno wszystkim osobom, które 
sobie tego życzą ogladać przedmioty ule- 
gające sprzedaży. 

Sprzedaż winna się ropoczynać o 10 
rano i niemoże trwać dłużej niż do godz. 
6-ej po południu. Jeżeli o godzinie 10-ej 
nie przybędzie nikt z licytantów, lub przy 
będzie tylko jedna osoba, komornik wi- 
nien oczekiwać przybycia nabywców de 
godz. 2 po południu. 

Egzekwujący może brać udział w licy- 
tacji na zasadach ogólnych. 


Udziału w licytacji nie mogą brać: dłu 
żnik, jego opiekun i przedstawiciele poli- 
cji asystujący przy sprzedaży. 


Komornik, rozpoczynając licytację, 
wygłasza cenę przedmiotu i zapytuje: 
„Kto da więcej?” 

Kupuj ący wpłaca przy licytacji conaj- 
mniej jedną piątą część zaofiarowanej 
przez niego najwyższej ceny. Resztę o- 
bowiązany jest zapłacić do godziny 12-0j 
dnia następnego. 

Sprzedane przez licytację przedmioty 
w każdym razie pozostają własnością na- 
bywcy. 


Dostojni prelegenci mówić 
będą przez radjo o PWK. 


Dnia 14 b. m. otwarty zostaje cykl odr 
czytów propagandowych o Powszechnej: 
Wystawie Krajowej przez radjo. 

Pierwszy odczyt o PWK. w Radjo Pol- 
skiem w Warszawie wygłosi pan minister 
przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski. 
Następnymi prelegentami będa: prezes 
zarządu i naczelny dyrektor Wystawy dr. 
Wachowiak, Kornel Makuszyński, Ferdy» 
nand Goetel it. d. Wszystkie odczyty s 
uwagi na prelegentów, gwarantują ich 
nieprzeciętną treść i transmitowane bę- 
dą w cały kraju. a, 


Orkiestra Nawęstoskiczo 
na P.W.K. 


Na czas Powszechnej Wystawy Kra: 
jowej w Poznaniu zakontraktowana zo- 
stała popularna w całej Polsce, zagranicą 
a nawet na drugiej półkuli orkiestra ża 
dowa Namysłowskiego. 

Zespół muzyczny Namysłowskiego ZO” 
stanie powiększony i ściągać na siebie bę- 
dzie uwagę zwiedzających nietylko ślicz- 
nemi melodjami swojskich kujawiaków i 
mazurków, lecz i nowemi malowniczemi 
strojami narodowemi. 


Za uruchamianie zakładów przemysłowych 


bez zezwolenia 
grozi kara 14 dni aresztu i grzywna do 1000 zł. 


Urząd Przemysłowy |I-ej instancji 
przy zatwierdzaniu projektów urządzeń 
zakładu przemysłowego . zawiadamia pe- 
tenta o warunkach, niezbędnych ze wzglę 


‘du na bezpieczeństwo i higjene pracy, bez 


których zachowania zakładu nie wolno u- 
ruchomić. 
Ponieważ zdarzaja się wypadki, iż 


przedsiębiorcy uruchomiają zakłady prze 


mysłowe przed wykonaniem wydanych pt 
leceń, Urząd Przemysłowy I-ej instancji 
przestrzega, iż winni powyższych przekro 
czeń pociągani będą do odpowiedzialności 
administracyjno - karnej i karani — zgo- 
dnie z przepisami Ustawy o prawie prze 
mysłowem — aresztem do 14 dni i grzy 
wną do 1000 zł. 


Popierajcie wyroby krajotżel! 
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Przepowiednia, która się sprawdzil: 


Z niezbadanych tajemnic jaszowidzów 


Jasnowidz, nazwiskiem Braunsmann, 
żyjący w pewnej miejscowości w Westfa- 
lji, nieraz już przepowiadał różne wyda- 
rzenia, co istotnie później się sprawdzi- 
ło. 

Fewnego razu przybył on do zagrody 
pewnego młodego gospodarza i oznajmił 
mu, że w niedługim czasie wywieziony bę 
dzie z jego domu nieboszczyk, że do wo- 
zu ma którym złożą trumnę, zaprzężony 
zostanie koń gniady i siwy i że wreszcie 
on sam — ów młody wieśniak — otworzy 
Ikonduktowi żałobnemu podwórzowe Wro- 


Wieśniak zaprzeczył kategorycznie, do- 
wodżąc, że nigdyby nie dał zaprząc do wo 
zu z trumną siwka z gniadoszem w parze, 
ałe jasnowidz upierał się przy swojem 
twierdzeniu. 

Krótko potem zmarł stary ojciec wie- 
śniaka. Syn przppomniał sobie przepo- 


wiednie i kazał zaprząc do wozu żałobne- 
go dwa gniade konie, pozatem nie pozwo- 
lit zamykać wrót. Rozkazy te zostały speł 
nione i wieśniak był pewien, że w ten spo 
sób przepowiednia jasnowidza okaże się 
fałszywą. 

Kiedy następnego dnia kondukt żało- 
bny ruszyć miał z przed domu, jeden z ko 
ni potknał się i zaczął mocno kuleć, tak, że 
musiano go wyprząc. Ponieważ nie było 
innego konia prócz siwka, musiano go do- 
prząc do gniadosza. Wrota były w tej 
chwili jeszcze otwarte. Kiedy jednak wóz 
zbliżył się do nich, konie nagle stanęły 
gdyż pięcioletni chłopiec zamknął właśnie 
wrota z obawy, że świnie wybiegna Z po- 
dwórza. Młody wieśniak, który szedł tuż 
za wozem, musiał sam wrota otworzyć. 

Uczynił to, dziwiąc się sam w duchu, 
jak dosłownie sprawdziło się wszystko, co 
jasnowidz przepowiedział. 


Conan Doyle wywołuje ducha 


Józefa Conrada Korzeniowskiego 


Mało łudzi wie, że słynny autor Sher- 
kka Holmesa jest katolikiem, jeszcze 
mniej, że jest wychowankiem Jezuitów, 
ale prawie wszyscy jego czytelnicy wie- 
dra, że jest zapalonym spirytystą. 

Te trzy rzeczy wprawdzie trudno się 
godzą ze sobą, co jednakże nie zmienia 
faktu, że Conan Doyle jest dziś głową spi 
rytystów angielskich, 

Głośne były produkowane przez niego 
fotografje rusałek i karlików, zdejmowa- 
ne rzekomo przez dwie dziewczynki pro- 
wincjonalne, a niemniej głośne kómunika 
gje z duchami zmarłych ludzi współczes- 
Bych. 

Ostatnio jednak sensacyjność tych ko 
munikacyj, rzekomych, czy prawdziwych, 
dosięgła szczytu, gdyż Conan Doyle zdo- 
łał podobno nawiązać stosunki z marszał- 
kiem Haigem, wodzem angielskim pod- 
czas wielkiej wojny i z wielkim pisarzem 
Józefem Conradem Korzeniowskim. 

Rozmowy z Haigiem mniej nas obcho 
dzą, raz, że to obca dla nas osoba, a po- 
wtóre że to, co duch Haiga miał powie- 
dzieć Conan Doyłowi, było przeznaczone 
jedynie dla rodziny marszałka i nie zo- 
stało podane do publicznej wiadomości. 


JERZY NAŁĘCZ 


skiego, to Conan Doyle go nie wywoływał 
tylko raczej odwrotnie: duch Conrada szu 
kał Conan Doyla. 

Mianowicie do niego zgłosiło się pew- 
ne medjum, które oświadczyło mu, że ja- 
kiś duch je napastuje, prosząc o połącze- 
nie z Conan Doylem. Urządzono więc 
wspólny seans, a wtedy pokazało się, że 
to duch Conrada Korzeniowskiego, który 
prosił Conan Doyla, ażeby dokończył po- 
wieść, którą Conrad pozostawił nieskoń- 
czoną z powodu nagłej śmierci. 

Conan Doyle jest przekonany o praw- 
dziwości tych wieści z.za Światów, które 
w Anglji zrobiły wielkie wrażenie. 


NO 


'E WYNALAZKI 


sędziwego Edisona 


Być może, że w niedługim już czasie, 
nasze rodzime pola „pozłacane pszenicą”, 
posrebrzane żytem', zmienią w znacznej 
mierze swoje dotychczasowe oblicze i za- 
zielenią się nowa zamorską rośliną. 


Niejednokrotnie już pojawiały się w 
prasie wiadomości o usiłowaniach Ediso- 
na, odkrycia nowej rośliny, dającej kau- 
czuk. O rezultatach prac tych niewiele 
dotąd wiedziano, gdyż wielki amerykań- 
ski wynalazca, wierny swoim zasadom, u- 
chylał się stale od dawania jakichkolwiek 
informacji o aktualnym stanie nieukoń- 
czonych jeszcze badań. Wiadomem było 
tylko, że zaangażował liczny sztab współ- 
pracowników, mających być pomocnymi 
przy rozwiązywaniu tego problemu. Oko- 
ło czterdziestu przyrodników, z polecenia 
Edisona, przebiegało wszerz i wzdłuż pe- 
wne strefy lądów, gdzie istniało prawdo- 
podobieństwo znalezienia poszukiwanego 
ziela, i w końcu natrafiono na nie w Mek- 
syku. 


Nazwa botaniczna rośliny tej, znanej 
wprawdzie już dawniej, jako zawierającą 
kauczuk, lecz przemysłowo dotąd nie wy- 
zyskanej, jest: Artemisia argentata. U- 
prawa jej jest nader łatwa: o wiele łat- 
wiejsza od jakiejkolwiek innej rośliny 
rolniczej, a to ze względu na posiadany 
kilkoletni korzeń. Ponieważ „artemisia 
argentata" nie wymaga goracego słońca 
tropikalnego, więc założeniu rozległego 
tropikalnego, więc założeniu rozległych 
plantacyj kauczukowych w Ameryce Pół- 
nocnej i Europie, zdaniem Edisona, nie 
stoi nie na przeszkodzie. 

Szczegółów, dotyczacych wspomnianej 


Potomek bohatera walk o niepedległość St. Zjednoczonych 
sprzedał głos za dwa dolary 


Podczas ostatnich wyborów prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych miał miejsce 
pewien drobny wypadek, rzucający cha- 
rakterystyczne światło na panujące w 
Stanach Zjednoczonych warunki. 

W Chicago przyłapano na gorącym u- 
czynku głosowania pod fałszywem nazwi- 
skiem niejakiego Harry'ego Gates'a. 

Przyznał on się do winy, oświadcza- 


Co się zaś tyczy Konrada Korzeniow- jąc, że oszustwa chciał dokonać z nędzy, 


9) 


Zemsta dziewczyny 


z plemienia Maorów 


—— Bo pan dziedzic tak źle wygląda. 

Barwiński usiłował się podnieść, lecz 
mogi odmówiły mu posłuszeństwa. 

Kamerdyner podbiegł szybko do niego 
í przy jego pomocy Barwiński wstał. Pod 
trzymywany przez służącego przeszedł do 
sąsiedniego salonu i zatrzymał się przed 
wiełkiem zwierciadłem. 

— Zapal wszystkie światła — rozka- 


Opadł na podsunięty przez kamerdy- 
nera fotel. 

Gdy zabłysły lampy Barwiński do- 
strzegł w lustrze odbicie swej postaci. 

Oniemiał. 

Czyż byłby to on?!! 

Ten siwowłosy starzec o zapadłych 
policzkach i zgasłem spojrzeniu? 

Nie, to niemożliwe, to chyba jakieś 
koszmarne widzenie, l 

— Słuchaj — zwrócił się z lękiem do 
służącego — powiedz mi prawdę — czy 
ja oczywiście osiwiałem ? 

Czekał na odpowiedź, a serce biło mu 
jak młotem. 

— Tak jest, panie dziedzicu — odparł 
kamerdyner, którego niesamowita, nagła 
zmiana wyglądu Barwińskiego przeraziła 
ogromnie. 

Barwiński zakrył twarz rękoma. 

Awięc posążek z gliny nie kłamał, To 
„sego się od kilku lat obawiał, o czem sta- 
at się nie myśleć nastąpiło, 

Groźne ramię śmierci, wyciągnęło się 
t mrocznych chaszczy afrykańskich i się- 
galo po swoją ofiare. 


— Ja nie chcę umierać — srogi bunt 
zrodził się w jego piersi. 

Instynkt samozachowawczy kazał mu 
się bronić wszelkiemi siłami. 

—Posłać. natychmiast po doktora — 
zawołał. 

Służący wybiegł, aby powtórzyć pole- 
cenie pana i za chwilę powrócił i pomógł 
mu ułożyć się na łóżku. 

Minęły trzy długie godziny, które dla 
Barwińskiego wydawały się wiekami. 

Wreszcie rozległ się tupot kopyt koń- 
skich i za chwilę do sypialni wszedł sta- 
ry lekarz. 

Zdumienie, połączone z nieokreślonym 
lękiem odmalowało się na jego obliczu, 
gdy wzrok jego spoczął na Barwińskim. 

Zaniepokojenie jego nie uszło uwagi 
chorego, 

— Panie doktorze — powiedział — 
przed kilku godzinami byłem zupełnie 
zdrów, a teraz niech pan patrzy co -się ze 
mną stało — przesunął wychudzoną ręką 
po siwych włosach. 

— Rzeczywiście, bardzo dziwny wy- 
padek — wyszeptał lekarz — coś podob- 
nego pierwszy raz wydarzyło mi się w 
mojej przeszło trzydziestoletniej prakty- 
ce lekarskiej, 

Począł badać chorego, pocieszając go 
przy tem. 

— aPnie doktorze — odezwał się po 
pewnej chwili Barwiński — ją wiem, że 
niezadługo umrę. 


— Nie jest jeszcze tak źle, jak pan 


gdyż na złożenie swego głosu wyborczego 
pod fałszywem nazwiskiem miał otrzy- 
mać jako wynagrodzenie 2 dolary. 

Gates jest potomkiem generała, który 
walczył pod rozkazami Waszyngtona w 
wojnie o niepodległość i ostatnio, nie mo- 
gąc znaleźć pracy, znalazł się w skrajnej 
nędzy. I to się działo w bogatych, duszą- 
cych się od nadmiaru złota Stanach Zjed- 
noczonych. 


rośliny, 82-letni uczony amerykański tu- 
dzielił gronu przyjaciół swych i wielbieie 
li w ramach niedawnych uroczystości ju- 
bileuszowych. W wygłoszonej przy tej 
okazji pełnej humoru przemowie, Edison 
zaznaczył, że jego ostatni „wynalazek kau 
czukowy'* nosi numer kolejny tysiącni 
ty i niewątpliwie doskonale przysł 
ludzkości. Materjał otrzymany z 
meksykańskiej jest wysokowart 
a przytem będzie bez.porównania tańszy 
od produktu pochodzącego z drzewa kaw 
«.ukowego. 

Wobec olbrzymiego zapotrzebowania kaw: 
czuku przez nowoczesny przemysł, najno 
wsze odkrycie Edisona posiada bezsprze- 
cznie pierwszorzędne znaczenie i nalet; 
mieć nadzieję, że optymistyczne przewi 
dywanią genjalnego amerykanina wkrót 
ce się ziszczą. Aczkolwiek wszystkie wy- 
nalazki Edisona znalazły praktyczne za- 
stosowanie, jak np. domy lane z betonu, 
o których było ongiś tak głośno w całym 
świecie, to jednak bez całego: szeregu 
przyrządów i aparatów pomysłu Edisona, 
nowoczesna technika nie jest do pomyśle 
nia. 

Po uporaniu się z kwestją rośliny kau 
czukowej, sędziwy a niestrudzóony „mas 
elektryczny” zamierza przystapić do roz- 
wiązania gigantycznego zadania, miano- 
wicie przenoszenia siły: elektrycznej bez 
pośrednictwa przewodów. Dotąd wszeł- 
kie usiłowania przesyłania znaczniejszych 
ilości energji elektrycznej, bez posiłkowa 
nią się drutem, spełzły na niczem. Głoś- 
ny swego czasu „wynalazek* inżynierą 
angielskiego Grindell'a Mattews, którego 
działające na odległość „promienie dja- 
belskie”, miały być rozwiązaniem tego 
problemu, okazał się zręcznie zainsceni- 
zowanem oszustwem. W związku z pracą 
mi Edisona w tej dziedzinie, należy nad- 
mienić, że przenoszona „bez drutu” ener- 
gja elektryczna, nie ma służyć dla celów 
wojennych, lecz ma stanowić rozwiązanie 
kwestji doprowadzenia prądu, bez prze- 
wodników, do lamp elektrycznych i mo- 
torów. 


Nowy adres „Hasła” 
. Piotrkowska 15 . 
Telefony: 63-66, 81-0 


MALA 


sobie wyobraża — przerwał szorstko le-|nie dziwił się temu wcale. Wszak ktoś 


karz — przeżuje pan mnie napewno. 

Barwiński uśmiechnął się smutno. 

— Panie doktorze — odezwał się po 
powiedział, 

Przywołał służącego. 

— Przynieść mi — polecił — z gabi- 
netu szkatułkę, która stoi na moim biur- 
ku. 

Służący spełnił rozkaz. 

Barwiński drżącemi rękoma podniósł 
wieko szkatułki i wyjął niezdarny posą- 
żęk i wręczył go lekarzowi, który ze zdu- 
mieniem obserwował postępowanie chore 
go. 

— Niech się pan przyjrzy temu po- 
sążkowi — powiedział — i powie mi, ja- 
kiej jest on barwy. 

— Majaczy — przemknęło przez myśl 
lekarza. 

Nie chcąc jednak, jak sądził, drażnić 
swojego pacjenta — odparł. 

— Posążek ten jest czarny. 

— Niech się pan dobrze przypatrzy, 
czy niema jakichś plam. 

— Racja. Widzę zielonawą plamkę na 
piersiach. 

— Otóż to właśnie —  ciągnał dalej 
Barwiński — posążek ten, gdym go przy 
wiózł z Afryki, był cały szarozielony, a o- 
becnie, jak pan sam widzi, jest czarny. 
Czy to nię jest zastanawiajacem? 

— Napewno bredzi rozważał le- 
karz, i rzekł głośno: 

— (zy pan jest jednak pewien, 
posążek ten był zielony, a nie czarny? 

— Panie doktorze — Barwiński unosił 
się na łokci "1 — panu się zdaje, że mam 
goraczkę, więc nie mówmy o tem wię- 
cej. 


że 


Po godzinie lekarz odjechał, zapisu 
jąc choremu jakieś lekarstwo. 
Barwiński pozostał sam. 
oczy, 


Przymknął 


Wiedział, że umrze niezadługo i 


mu o tem już powiedział. 

— Kto i kiedy ? — myśl pracowała g0+ 
rączkowo, 

Przypomniał sobie. 

Yera go opuściła, a on był z tego nie» 
zmiernie zadowolony. Gdy tego samege 
dnia spotkał Van der Valda powiedział 
mu: 

— Wypędziłem Yorę. 

— Dlaczego? Taka ładna dziewczyna, 

— Chciała mnie otruć. 

— Otruć — powtórzył ździwiony szeż 
misji. 

— Tak. Schwyciłem ją na goracym 
uczynku. 

— No! no! — Van dex Vald pokiwał 
głową — od tych czarnych małp wszyst» 
kiego można się spodziewać — dodał sen- 
tencjonalnie. 

Upłynęły trzy dni. Wieczorem zgło- 
sila do mieszkania Barwińskiego stara 
murzynka i łamanym językiem dopatry- 
wała się o Yorę. 

— Niema jej — odparł Barwiński. 

— Prędko przyjść? 

— Czego chcesz od niej ? 

— Przynieść jej coś, 

— Co takiego? 

— Murzynka pokazała mu niewielką 
buteleczkę napełmioną brunatnym niy 
nem, 

— To napewno od tej starej mevery 
Yora otrzymała truciznę — przemknęło 
mu przez myśl — muszę ją wybadać == 
postanowił. 

— Daj mi tę buteleczkę — zawołał. 

Murzynka cofnęła się ku drzwiom. 

— Nie, to dla Yory — mamrotała beż 
zębnemi ustami, 

Barwiński schwycił murzynkę za ra- 
mię i potrząsł nia. silnie, 

D. n.) 
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ŚRODA 
Ezechiela 


il kwietnia czwartek Leona Wielkiego 
TEATRY: 


Teatr Miejsk! — >Hinkemane 

Teatr Kameralny, — >Kokoty z towarzy- 
stwa£ 

Teatr Popularny — >Milionowa spadko- 
bierczyni< 


CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 


Apollo — >Kochankowie< 7 

Bajka — >Cesarzowat 

Casino — »Rasputin i kobiety« 

Capitol — »Błękitne nocet 

Corso — >Pod fałszywem oskarżenien-t 

Czary — +Dziedzietwo krwi< 

Dom Ludowy — >Strażnicy cnoty< 

Era — >Mężczyzna z przeszłościąe 

Grand - Kino — >Policmajster Tagiejew< 

Luna — >Arlekinada życiat 

Miejskie Kino Oświatowe — >Hrabina Pa- 
ryżac 

Mimoza — »Spowiedź 16-letnieje 

Odeon — ?Co kocha kobietać 

Palace — >Piękne nóżki zwyciężajaąt 

Resursa — ?W lasach polskiche 

Spółdzielnia — »Miłoski aktorkie 

Słońce — >Władca skalnej dolinye 

Victoria — Rifi Rafe 

Wodewil — ?Co kocha Kobietkat 

Zachęta — Niedola upadłych dziewcząte 


P. Wojowoda Jaszczołt 
w Piotrkowie 


W dniu wczorajszym pan Wojewoda 
Jaszezołt w towarzystwie swego sekreta- 
rza osobistego, p. Dunajewskiego, doko- 
nał inspekcji Starostwa i Komendy Powia 
towej Pol, Państw. w Piotrkowie, 


K. H. Roztworowski 
w Łodzi 


Laureat nagrody dramatycznej w Kra 
kowie, najświetniejszy dziś dramaturg 
polski, autor „„Niespodzianki* — Karol 
Hubert Rostworowski przybywa dziś do 
Łodzi, 

Znakomity ten pisarz przybywa na o- 


śtątnie próby swej sztuki „Niespodzian- |. 


ka", której premjera odb-dzie się w sobo- 


Ta si 


Są żzamierzenia—niema 
tylko pieniędzy 


Jak się dowiadnujemy, magistrat per- 
traktuje z jednym z banków w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości 1 mil- 
jona złotych, niezależnie od pertraktacyj 
z Bankiem gospodarstwa krajowego w 
sprawie pożyczek inwestycyjnych, 

Suma miljona złotych ma być przezna 
czona na bruki w związku z nowemi za- 
mierzeniami magistratu w tej dziedzinie, 


Komunikat 


W Resursie Rzemieślniczej, Kilińskie- 
go 123, w dniu 13 b. m. o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się zwyczajne kwartalne zebra- 
nie Korporacii Pończoszników i Dziewia- 
Trzy. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują następujące apteki: 

N. Epszteina (Piotrkowska 225), M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), M. 
Rozenbluma (Cegielniana 12), Gorfeina 
(Wschodnia 54), J, Koprowskiego (Nowo 
miejska 15). 

Pozatem stale dyżurują następująca 
apteki: A, Badowskiej (Zgierska 57), F 
Dutkiewicza (Zgierska 97), Z, Gorczyckie 
go (Przejazd 59), A. Szymańskiego (Przę 
dzalniana 75), A. Bussego (Rzęowska 
Nr. 50)4 “` | 


»HASŁO< z dnia 10 


131,262 zł. zapłaci magistrat 


kwietnia 1929 roku. 


za przedwojenne roboty brukarskie 


Przed wojną europejską w roku 1913 
magistrat m. Łodzi zawarł umowę z Abra 
mem Ritterbandem i Izakiem  Szepsem. 
przedsiębiorcami brukarskiemi, mocą któ- 
rej wspomniani przedsiębiorcy zobowiaąza- 
li się wybrukować ulice: Wólczańską, Wi- 
dzewską (obecnie Kilińskiego) i Wschod- 
nią. 

Roboty powyższe zostały wykonane, 
ale magistrat mimo ciągłych monitów Ri- 
terbanda i Szepsa, nie wywiązywał się ze 
swych zobowiązań. 

Wpłacił wprawdzie n& poczet należno- 
ści pewną kwotę, ale z zaplaceniem reszty 
zwlekał i ers 

Wobec tego, Riterband i Szeps za po- 
średnietwem swoich pełnomocników adwo 
katów: Menassego i Lewartowicza wnie- 


śli do Sądu Okręgowego powództwo prze- 
ciwko gminie m. Łodzi w osobie magistra 
tu o zasądzenie na korzyść Riterbanda i 
Szepsą-87,939.50 rb. po odpowiednim zwa 
loryzowaniu w myśl rozp. Prez. Rzplitej 
z dnia 14 maja 1024 r. 

Sąd na posiedzeniu w dniu 3 kwiet- 
nia r. b. ogłosił wyrok, mocą którego za- 
sądzono od gminy m. Łodzi na rzecz Ri- 
terbanda i Szepsa z tytułu prowadzonych 
przez nich robót brukarskich złot. 131.262 
z procentami prawnemi od dnia wytocze- 
nia skargi oraz 4.850 zł. kosztów proce- 
su. 

Wyrok nie został opatrzony rygorem 
tymczasowego wykonania. Najprawdopo- 


Nr. 97 


Wino Naświetlene 
Lecznicze 
M TOKAJ 


WITAMIN 


RE" 


MEDICINAL 


pat. Nr. 76-25, 


Wzmacnia organizm, 

zbawienny dla rekon- 
walescentów i przeto 
niezbędny w každ, dona 


dobniej magistrat założy skargę apelacyj- | = 


ną do Sądu Apelacyjnego w Warszawie. 


BACZNOŚĆ PODATNICY 


30 kwietnia upływa termin składania zeznań 
o dochodzie 


Izba skarbowa przypomina, że 30 kwie- 
tnia upływa termin złożenia zeznań 0 do- 
chodzie za rok ubiegły. Po upływie po- 
wyższego terminu maruderzy narażeni 
będą na kary pieniężne, jak również tra- 
cą oni prawo odwołania się do wyższej in- 
stancji w sprawie obniżenia im wymiaru 


podatku dochodowego, dokonanego przez 
władze skarbowe. W myśl przepisów o 
podatku dochodowym każdy płatnik wi- 
nien uiścić połowę podatku od dochodu 
najpóźniej do dnia 1 mają, ewentualnie 
połowę wymierzonego za poprzedni rok 
podatku, o ile zeznanie ówczesne nie Zo- 
stało w terminie złożone. 


Uruchomienie miejskiej stacji eugenicznej 


nastąpi w drugiej połowie bieżącego miesiąca 


W drugiej połowie kwietnia urucho- 
miona zostanie przez Wydział Zdrowotno 
ści Publicznej przychodnia eugeniczna o 
następujących działach: 

Przychodnia sportowa, w której bę- 
dzie prowadzone systematyczne badanie 
osób, uprawiających sporty i gimnastykę, 

Poradnia przedślubna, w której będa 


udzielane porady oraz przeprowadzane 
badanie osób, zamierzajacych wstąpić w 
związki małżeńskie. 

Przychodnia dla leczenia alkoholików 
systemem ambulatoryjnym bez roztacza- 
nia nad nimi opieki zamkniętej. 

Przychodnia eugeniczna mieścić się 
będzie przy ul. Gdańskiej 88, 


Komitet przyjęcia wycieczek zagranicznych 
w Łodzi. 


Pod przewodnictwem p, wiceprezesa 
Rady Miejskiej dyr. Wolczyńskiego, przy 


udziale p. wiceprezydenta d-ra Wieliń- 


skiego, przedstawicieli władz państwo- 
wych, kurji biskupiej, związków przemy- 
słowych i kupieckich, zaw. organizacyj 
robotniczych, Syndykatu Dziennikarzy i 
szeregu instytucyj zawodowych i społe- 
cznych odbyło się organizacyjne posiedze 
nie lokalnego komitetu przyjęcia wycie- 
czek zagranicznych w Łodzi, które przy- 
będa do Łodzi p ozwiedzeniu Powszechnej 
Wystawy, Krajowej. 


| 


W wyniku obrad, na wniosek p, wice- 
prezydenta d-ra Wielińskiego powołano 
komitet wykonawczy, w skład którego 
weszli pp. prezes Rady Miejskiej inż. 
Hołegreber, prezydent miasta Ziemięcki, 
zastępca starosty grodzkiego Rosicki, po- 
seł Kowalski, kom. Niedzielski, red. Gum 
kowski oraz przedstawiciele Urzędu Wo- 
jewódzkiego, Zw. Przem. Włókienniczego 
w Państwie Polskiem, Stow. Kupców, Sto 


warzyszenia Techników i Tow. „Resursa' | 


desygnowani przez te instytucje. Komi- 
tet lokalny ukonstytuował się natomiast 
w składzie obecnych na konferencji. 


Wystawa przedszkoli 


zostanie otwarta 12 kwietnia 


Na zakończenie kursu dokształcające- 
go dla wychowawczyń przedszkoli, zorga- 
nizowanego staraniem Wydziału Oświaty 
i Kultury, zostanie otwarta dnia 12 kwiet 
nią wystawa prac dzieci przedszkoli miej- 
skich i subsydjowanych przez miasto o- 
raz nowych pomocy dydaktycznych pomy 
słu słuchączek kursu, 

Wystawa ma na celu zaznajomienie 
ogółu rodziców i wychowawców z nowocze 
snemi urządzeniami przedszkola, z pomo- 
cami dydaktycznemi oraz z wszelkiego ro- 
dzaju ćwiczeniami i grami, które kształ- 
cąc dziecko w wieku przedszkolnym, po- 


budzaja je do samodzielnej pracy i twór- 
cZOŚCI. 


Wystawą zostaje otwarta na czas od 
12-g0 do 16 b. m. włącznie w godzinach 
od 10-ej do 18-ej w lokalu VII Miejskiego 
Przedszkola przy ulicy Pdmiejskiej nr. 
21 (dojazd tramwajami 11 i 14). 


W wypadku urządzenia zbiorowej wy- 
cieczki należy się uprzednio porozumieć z 
kierowniczką wystawy p. inspektorką J. 
Pawłowska w godz. od 16 do 17-ej (tel. 
18-60). 


Wejście na wystawę bezpłatne» 


Rezerwiści powołani na 
ćwiczenia wojskowe 
otrzymają zasiłki 

W związku z powołaniem w r. b, na 
ćwiczenia rezerwistów, przygotowywa już 
jest zarządzenie w sprawie wypłaty zasił 
ku tym rezerwistom, którzy w roku bież. 
odbęda ćwiczenia. 

Zasiłki te będą najprawdopodobniej 
wypłacane w tej samej wysokości, co i w 
roku ubiegłym, a mianowicie: 
rezerwy, którzy poza sobą utrzymują je- 
dna osobę najbliższej rodziny otrzymają 
90 groszy dziennie, utrzymując dwie 030x 
by 1.10 zł. dziennie, a utrzymujący wie» 
cej niż dwie osoby — 1.80 zł. 

Ilość dni odbytych na ćwiczeniach o- 
bliczać się będzie od chwili zgłoszenia się 
do pułku do chwili powrotu do domu. 


szeregowi 


Gabinet roentgenologiczny 
w szpitalu radogoskim 
W dniu 20 kwietnia uruchomiony bęe 
dzie w szpitalu powszechnym w Radoge- 
szęzu gabinet roentgenologiczny. 
Koszta nowonabytego przez miastg 


aparatu oraz koszta instalacji wynosza @= 
koło 50 tysięcy złotych. 


Y. M. C. A. na P. W. K. 


Polska Y. M, C. A. wystąpi na P, W, 
K. i przedstawi swą działalność i cały 
dorobek w ciągu ostatnich lat. W od: 
dzielnem pomieszczeniu wystawione będą 
modele urządzeń i gmachów, wykresy, ta- 
blice statystyczne, wydawnictwo Y. M. 
C. A. idt. 

Kierownictwo artystyczne wystawy Y; 


M. C. A. na P. W. K, objął znany arty» 


sta-malarz, p. Jerzy Zaruba. 


ZE ZWIĄZKU KÓŁEK ROLNICZYCH WOE» 
WÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. 


Okręgowy Zwiazek Młodzieży Wiejskiej 
wspólnie z Okręg. Zw. Kół, Rolniczych ul, Piotr- 
kowska 101 IV-te piętro poprzeczna oficyna, 0= 
tworzyli komisje wychowania rolniczego. Na ' 
przewodniczącego tej komisji powołano p. Waz- 
dęskiego dyr. szk. rol. w Czarnocinie na jego 
zaś zastępcę p. H. Ochędolskiego. 


Komisja ta ma wielkie znaczenie wychowaw= 
cze dla rolników powiatu łódzkiego. Zadaniem 
jej jest przeprowadzenie w bieżącym roku kon- 
kursów rolniczych między młodzieżą zErUpowam 
ną w Kołach Młodzieży Wiejskiej. Konkursy 
rolnicze podzielono na następujące działy: ho- 
dowlany, (świń 1 kur), ogródki kwiatowe, upra- 
wa kartofli, buraków i cebuli, Zainteresowanie 
konkursami między młodzieżą wielkie ą dowo: 
dem tego jest kurs który urządzono w Błowi 
ku, gm. Lućmierz dn. 5. IV. 1929 r. dla tej mi 
dzięży która dopiero w ostatnim tygodniu : 
zgrupowała, 

Do konkursu prosiat zgłosiły się 64 osob 


orri 


jaj 15 osób — ziemniaków 24 osoby 
kwiatowych 15 osób. pomidorów 15 0505. 


Miesiąc wigźienta 4 
za usiłowanie przekupienie ý 
urzędnika 


Dnia 9 kwietnia r. b. Sąd Okręgowy w 
wodzi rozpatrywał sprawę karna Feliksa 
Kani — za usiłowanie przekupienia przy 
egzaminie referendarza Urzędu Woje- 
wódzkiego w Łodzi, Mariana Gidyńskie- 
, członka komisji egzaminacyjnej dla 
erowców samochodowych. 

Bad postanowił ukarać Feliksa Kanię 
jednym miesiącem wiezienia z jednoczes- 
nem zastosowaniem aresztu, jako środka 
zapobiegawczego do czasu złożenia prze- 
geń kaucii 100 złotych. 


Nagły skon 


Wczoraj przy ul. Różanej zasłabła na- 
gle i wkrótce zmarła niejaka Balbina Me- 
cherka lat 45, zamieszkała przy ul. Wiz- 
nera Ne 2. Po wezwaniu lekarza, który 
skonstatował skon, zwłoki kobiety zabez- 
wieczono na miejscu. 


Ze względu na zbliżający się sezon ro- 
bót miejskich, robotnicy zatrudnieni przy 
robotach sezonowych, a zrzeszeni w 
Chrześcijańskim Związku Zawodowym 
wystąpili z żądaniem podwyż ższenia zarob 
ków o 10 procent, oraz zawarcia nowej u- 
mowy zbiorowej. 

Tekst umowy zbiorowej opracowany 


W dniu wczorajszym o godzinie 5.20 
nad ranem straż pożarna została wezwana 
do pożaru, który wybuchł w szkole pow- 
szechnej im. Stanisława Knarskiego 
przy ulicy Konstantynowskiej 27. 

Jak się okazało, na pierwszem piętrze 
wspomnianego budynku zapalił się sufit 
wskutek wadliwego przewodu pieca. 


Zatrucie gazem 
świetlnym 


W dniu wczorajszym w domu przy ul. 
Śonstantynowsykiej Ne 121 zdarzył się 
wypadek zatrucia gazem świetlnym. 

W domu tym zamieszkuje niejaki Ma- 
gewski, maszynista kolejowy z żoną swą 
45-letnią Jadwiga i córką 19-letnią Hali- 
ma, W nocy prawdopodobnie na skutek 
miedokręcenia kurka gazowego uległy za- 
truciu Jadwiga Majewska i jej córka Ha- 
fina. 


Fo przybyciu męża do domu i stwier- 
dzeniu wypadku zatrucia wezwano na- 
tychmiast lekarza Pogotowia Ratunkowe 
go, który po zastosowaniu sztucznego od- 
dychania przywrócił zatrutym przytom- 
ność i pozostawił obie w stanie silnego o- 
słabienia na miejscu. 


W dniu 5 kwietnia r. b. Sąd Okręgowy 
w Łodzi w wydziale cywilnym rozpozna- 
wał sprawę Liny Hepf przeciwko p. Karo- 
lowi Ścheiblerowi senjorowi o 17.250 ma- 
rek niemieckich. 

Tło tej ciekawej sprawy przedstawia 
się następująco: 

P, Scheibler zapoznał się z Liną Hepf 
artystką niemiecką parę lat temu w Ber- 
lnie. 

Będąc w podesziym wieku i potrzebu- 
jąc opieki podczas podróży zagranicą, za- 
proponował p. Linie Hepf, aby mu towa- 
rzyszyła w charakterzę sekretarki. Na wy 
raźne żądanie p. Scheiblera powódka spra 
wiła sobie wykwintne toalety oraz wyna- 
jęła w Berlinie luksusowe mieszkanie, od- 
powiednie do stanu majątkowego p. Sehel 
blera. 


Złodzieje nie próżnują 


W dniu 8 b, m. skradziono z wozu pod 
czas przewożenia towaru na stację Łódź- 
Kaliska jedną belę tkaniny wełnianej (2 
sztuki) wagi 21 klg. przedstawiającej 
wartość 1.100 zł. "Towar był własnością 
Olejnika Stanisława, zam. przy ul, Roki- 
cgińskiej 11, 

_ Ze składu obuwia Stawczyńskiego A- 
brama przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 11 
skradziono 30 par cholewek wartości 960 
złotych. 

Rozenfeldowi Ferszowi, mieszkań- 
żowi Warszawy, skradziono w poczekalni 
2-ej klasy stacji Łódź - Kaliska walizkę, 
zawierającą kolekcję wyrobów stalowych, 
wartości 800 złotych. 


W dniu wczorajszym w Tomaszowie 
Maz. w pobliżu przejazdu i toru kolejowe 
go wiodacego do Spały miał miejsce na- 
pad rabunkowy dokonany przez pewnego 
osobnika, podajacego się za tajnego agen- 
ta policyjnego na wracającego z fabryki 
sztucznego jedwabiu Gustawa Kępa, za- 
mieszkałego przy ul. Gołębiej 3. 

Napastnik zatrzymawszy przechodza- 
cego Kępa zażadał od niego oddania mu 
pieniędzy. 


odwyższernia zarobków 


żądają robotnicy sezonowi 


Pożar w szkole powszechnej 


im. Stanisława Konarskiego przy ulicy ` 
Konstantynowskiej 27 


Za wystawne życie swojej sekretarki 


łódzki potentat przemysłowy zaskarżony o zapłacenie 
17,259 marek niemieckich 


Napad rabunkowy w Tomaszowie Maz. 
Policja aresztowała zuchwałego złoczyńcę 


Przerażony Kępa widząc, iż napastnik I dziego śledczego. 


z 


do kierowania robotami 
budowlanemi 


Urząd Wojewódzki wydał w tych 
dniach okólnik w sprawie rzeczoznawców 
budowlanych — wyjaśniający, że w miej- 
scowościach, w których brak osób upraw- 
nionych do kierowania robotami budow- 
lanemi stosownie do rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej, państwowe wisdze ad- 
ministracyjne mogą wydawać odnowied- 
nie uprawnienia absolwentom szkół maj- 
strów budowlanych, po uzyskaniu przez 
nich tytułu majstra, oraz majstrom mu- 
o | rarskim i ciesielskim. 

W razie braku tych osób uprawnien 
mogą być udzielane osobom, pi 
cym odpowiednia praktykę i umiej? ć 
po złożeniu przez nie przepisowego egz 


przez związek chrześcijański został przed 
łożony Magistratowi m. Łodzi do przej- 
rzenia w celu zapoznania się z nią. 

Magistrat przeprowadził pewne zmia- 
ny w tekście umowy, a pr ezydent miasta 
oświadczy, że Magistrat żadną miarą nie 
udzieli podwyżki płac, a jeśli chodzi 0 u- 
mowę zbiorową, to akceptować będzie Wwa- 
runki umowy zeszłorocznej. 


minu. 
z O o 3 PY rdavoni: pner inii 
Przybyły na miejsce pożaru I-szy od- Zasady i try b Wy r int PEA R ia 
dział straży ogniowej, po wybiciu szyb u |zostaną ustalone nrzez Ministra Robo: 
Publicznych. 


okien pierwszego piętra dostał się na salę 
i po wyrąbaniu sufitu, ogień ugasił. 

Akcja ratownicza trwała 2 godziny. 
Straty nieznaczne i wypadków z ludźmi 
nie było, gdyż z powodu rannej pory lek- 
cje się jeszcze nie rozpoczęły. (w), 


Ponieważ Minister Robót Publicznye? 
rozporządzenia w tej materji jeszcze ni 
wydał, władze administracyjne naraz 
wydawać wymienionych wyżej un 
nień w sprawie kierowania robotami bu: 
dowlanemi nie mogą. 


mo s 


AAP 


Konkurs na dostawę 
mundurów 


Zarząd Ogólnego Związku Podoficerów Re 
zerwy Rzplitej Polskiej Okręgu Łódzkiego ogła- 
sza konkurs na dostarczenie: kompletów mundu 
rowych (drelichowych) dla młodzieży P. W. i 
W.F. 

Oferty sk.adać należy do sekretarjatu w gò 
dzinach od 10—15 i 16—20 (Al. Kościuszki 58), 


Zarząd. 


Toalety brała p. Hepf na kredyt na 
rachunek swego towarzysza podróży i sze- 
fa, p. Scheiblera. 

Tymczasem pewnego dnia p. Scheibler 
więcej się nie zjawił u swojej sekretarki. 
Wówczas wierzyciele wystąpili z preten- 
sjami do p. Hepf i zażądali uregulowania 
rachunków, skutkiem czego powódka mu- 
siała sprzedać futra swoje, garderobę, to- 
alety i wartościowe przedmioty, Ogólna 
suma szkód i strat wyniosła 17.250 ma- 
rek niemieckich, których powódka doma- 
gała się od pozwanego. 

Wobec tego, iż sprawa powyższa nie 
należy do kompetencji Sądu Okręgowego 
w Łodzi, sad ten postępowanie w sprawie 
tej umorzył. 

P. Hepf będzie musiała się zwrócić ze 
swemi pretensjami do właściwego sądu. 


Katastrota samochodowa 
pod Piotrkowem 


W dniu onegdajszym na linji Łódź— 
Piotrków miała miejsce katastrofa samo 
chodowa. 

Oto w autobusie, zdążającym do Piota 
kowa i przepełnionym pasażerami, zerwa 
ło się tyle koło i wóz potoczył się do ro: 
wu. 

Na szczęście ofiar w ludziach nie by 
ło, gdyż niektórzy pasażerowie doznali 
tylko ogólnych potłuczeń. 

Wszystkie szyby w autobusie zostały 
rozbite, 


posiada broń palna, którą groził mu, po- 
zwolił na zrewidowanie siebie. 

W chwili, gdy bandyta przeszukiwał 
kieszenie napadniętego został spłoszony 
przez wracających tą drogą robotników 
wspomnianej fabryki. 

O napadzie powiadomiono tamtejsza 
policję, której udało się po przeprowadze- 
niu dochodzenia ująć złoczyńcę i stwier- 
dzić, iż jest to niejaki Michał Rybiński. 
Ribińskiego przekazano do dyspozycji sę- 


(p) 


Karmiki dla ptaków 


W różnych punktach miasta, na drzewach zos. 
stały rozmiesczone małe zielone domki oznaczo= 
ne cyframi i literami M. P. P. które budzą ogół 
ne zainteresowanie wśród publiczności i są też 
różnie komentowane. Celem wyjaśnienia podaje- 
my do wiadomości, że budki te są to karmiki 
dla ptaków, a zostały sporządzone i rozlokowa- 
ne staraniem Miejskiej Pracowni Przyrodniczej 
Wydziału Oświaty i Kultury. Pieczaą nad temi 
domkami została powierzona młodzieży szkolnej, 
s| Powierzenie w ten sposób opieki nad ptakami 


Scenę letnia w 


e Cała opinja publiczna Łodzi została 
‘J zaskoczona wiadomością, jaką rozesłała 
redakcjom wszystkich pism agencja re- 
4 porterska „Polpress” o oddaniu sceny ət- 
4niej w Parku Staszica dyrekcji Teatru Po 
'pułarnego. 
Wiadomość tę dementuje magistrat 
) W tych dniach p. dyr. Pilarski złożył 
' | na ręce p. wiceprezydenta dr. Wielińskie- 
go petycję w sprawie wydzierżawienia na 
sezon letni budynku teatralnego w Parku 
Staszyca. W toku prowadzonej przy tem 
rozmowy p. dyr. Pilarski został poinfor- 
mowany, że — o ile nie zajdą przeszkody 
wynikające z brzmienia kontraktu z dyr. 
Gorczyńskim, ani też nie zostanie sprze- 
ciw ze strony tegoż — Magistrat będzie 
mógł odnieść się do prośby dyr. Pilarskie- 
go przychylnie. 

Ponieważ jednak, jak się po zbadaniu 
sprawy okozało, budynek teatralny w par 
| ku Staszyca, zgodnie z postanowieniami 


Branka potępieńców 
Marja Paudler 
Fienry George 


wkrótce „Palace“ i „Czary“ 


utrzymuje nadal dyr. B. Gorczyński 


— obok dużego znaczenia wychowawczego, da 
sposobność dziatwie do obserwowania życia pta- 
ków, oraz zapoznania się z gatunkami wystę” 
pującemi na terenie miasta. Zapoczątkowanie 


parku Staszica 


tej akcji będzie miało w tym roku oczywiście 
tylko charakter propagandy idei ochrony przy 
rody, przedewszystkiem ochrony ptaków, a na- 
leżytego jej rozwinięcia i lepszych wyników ©- 
czekiwać należy dopiero później, 


„RAMONA 


Śpiewy artystyczne pod kier. 


kontraktu, pozostaje do wyłącznej dyspo- 
zycji dyrekcji Teatru Miejskiego do koń- 
ca obowiazującej obecnie umowy. Wy- 
dział Oświaty i Kultury, któremu przesła- |Ę 
no do wypowiedzenia się petycję dyr. Pi-|f 
larskiego, zmuszony będzie wystąpić na |/ 
plenum Magistratu z wnioskiem odmow- 
nym, chyba że pomiędzy pp. dyr. Gorczyń 
skim a dyr. Pilarskim doszłoby w omawia 
nej sprawie do umowy dobrowolnej. 


Należy wkońcu stwierdzić, że petycja |E 
p. dyr. Pilarskiego nie była dotychczas 
przedmiotem obrad Magistratu, wobec te- 
go wszelkie informacje prasy o istnieją- 
cych już jakoby decyzjach w sprawie te- 
atru w parku Staszyca uważać należy za 
przedwczesne, a temsamem nieodpowiada 
jace prawdzie. 

Łódź, która z zaufaniem spogląda na 
działalność dyrektora B. Gorczyńskiego, 
wiadomość powyższą przyjmuje z pewną, 
ulgą. A DZE | (ETON CIE p ak 


p. LEWITYNA. 
Następny program ` 
Kino-Teatru awe i 


Osobiste 


W dniu wczorajszym t. j. dnia 9 b. m 
o godz. 9-ej wieczorem w kościele św. 
Krzyża, został pobłogosławiony zwiążelk 
małżeński między p. Ireną Darską. a Ed 
Stanisławem Salmem. 


Młodej parze- Szczęść Boża, À 


Sir. 8 


TEATR w 


>HASŁO< z dnia 10 kwietnia 1929 roku. 


KINO 


+. ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


as WIDOWISKA m RADJO 


4GNOGROZUOWZZARNOKNUZONKGJWKOJNWOWNEGSWNSESONENZSCZJONECRYROCOWAWENZUSZOHAWUSKAGEZZORSZDNUOGZDYNNDACECERYDURCWWNGOGNNOWZGDENSE 


4 maszty — 6000 miejsc! 
Hagenbeck 
Ao ERR 
stawienia o godz. 4 pp. i kępa wiecz. Po południu 
dzisoi do lat 12 płacą 1 zł. na wszystkie miejsca. 


C YR Empire-Medrano 
, środa 2 przed- 
CS TETS IED WORKA REE 9) FED CA PORĘ SZEŃ GRZE 


TEATR MIEJSKI. 


„To, co najważniejsze”. 


Dziś po cenach najniższych głośne „To, co 
najważniejsze”, poczem rewelacyjna ta sztuka 
Jewreinowa schodzi z afisza. 


Ostatnie przedstawienia „Dwóch panów B* 


»dbędą się jutro, w piątek i w niedzielę i godz. 
4 po południu po cenach popularnych. 


„Niespodzianka Rostworowskiego. 


W sobotę premjera 3-aktowégo dramatu K. 
T Rostworowskiego „Niespodzianka“, 

Tak dzięki odznaczeni, jakie szfaka ta otrzy- 
mała na konkursie dramatycznym w Krakowie; 
lak 1 dzieki opinji, źe jest to najlepsze y dzieł 
szoenicznych autora „Kaliguli“, „Miłosierdzia” i 
„Judasza, „Niespodzianka“ stanowi najgłośniej 
Bży dziś ewenement sceny polskiej. 

Od czasów „Klątwy“ i „Wesela“ Wyspłańskie- 
go, nie przemówił nikt tak mocnym głosem, jąk 
E E. Rostworowski w awaj tragedji, nikt tak 
wnikliwie nie wglądnął w prawdę i w duszę 
współczesnej wsi polskiej, jak on. 

Obsadą sztuki stanowią: Horecka, Niemirzen 
ka, Socha, Fabisiak, Rudnicki, Staszewski, Wo- 
szczerowicz, Tatarski, Dąbrowski. 

Reżyseruje E. Wierciński, Dekoracje K. Ma- 
ekiewicza. 

Bilety do nabycia w cukierni Gostomskiego. 


TEATR KAMERALNY. 


KINO Capitol 
Błękitne Noce 


Pełnem niebezpieczeństw jest życie legji za- 


KINO PALACE 
Piękne Nóżki Zwyciężają 


Już dawno Łódź nie śmiała się tak wesoło 


traceńców — t. zw. Legji Cudzoziemskiej, wśród | i serdecznie, jak m aostatnim programie w kino- 


bezbrzeżnych piasków Sahary, w ogniu ciągłych 
walk z plemionami arabskiemi. Na tem barwnem 
tle ukazuje się przed oczyma widzów opowieść 
miłosna, porywająca głębokością swojego uczucia 
potężną prawdą życiową i niezwykłem pięknem. 
Dziwna moc wieje z tej wizji miłosnej, o poświę- 
ceniu się mężczyzny dla ukochanej kobiety. Sz2- 
lone tempo akcji, wspaniałe pomysły reżysarskie 
umożliwiają czwórce znanych aktorów rónwinąć 
grę koncertowa, która każe widzom zapomnieć 
o troskach codziennych, zmusza do przeżywania 
razem z bohaterami ich wrzruszeń miłosnych i 
ich niebezpiecznych przeżyć. 

Jest wiele filmów egzotycznych, wiele hardzo 
dobrych, leez żaden nie posiada tyle uczucia, tak 
potężnego napięcia i tak świetnej treści jak „Błę 
kitne noce”. 

Norman Kerry, jako bohaterski oficer an- 
gielski, jego partnerka piękna Imogena Robert 
son, znańy Lewis Stone i Juna Marlowe stwo- 
rzyli koncert gry, stojącej na NA praw- 
dziwego artyzmu. 


KINO BAJRA” "Gór Brzeskiej) 
PRA aia 2 aaa Boa ŁA E a aeaa a 


teatrze „Palace“ p. t. „Piękne nóżki zwyciężają“ 
(Girl z rewji). Jest to bowiem doskonała, szam- 
pańska komedja o niezwykle błyskotliwej akcji, 
róześmiająca widzów do łez. 

'Tło akcji —to kulisy słynnej, prawdziwej re- 
wji berlińskiej Haller-Revue. Tam toczy się ro- 
mans wesołego birbanta, hrabiego Holma z pi- 
kantną girls Lusią, której role odtwarza Dina 
Gralla, artystka o niezrównanej kulturze ciata 
i wdzięku. 

Wesołe perypetje zakuligowe koficzą się mał- 
żeństwem hrabiego z girl, ale wbrew szablonu 
akcja na tem się nie kończy. Hrabia w noc po- 
ślubną ucieka na maskaradę, lecz tam zaintrygo- 
wany przez wasną żońę, uprowadzony zostaje 
przez nią do domu. e 

Treść, wystawa i reżyserja — na najwyż- 
szym stopniu sztuki. Farsa frapująca, uzupeł- 
niona nadto pieknemi wstawkami z „Haller-Re- 
vue“ pozostawia miłe, pogodne wrażenie ż we- 


soy nastrój 1 7 *- j 


DZIŚ PREMJERA! 


IWAN MOZŻUCHIN 


w przepotężnym filmie p. t. 


„ Z MIEJSKIEJ GAŁERSJI SZTUKL 


Obecna jubileuszowa 50 z rzędu wystawa 
dzieł E. Okunia, M. Trzebińskiego, Hełm-Pirga 
i łódzkiego portrecisty W. Dobrowolskiego spot» 
kala się z dużem uznaniem prasy i miłośników 
sztuki i niewątpliwie cała kulturalna Łódź zapo- 
zna się z jej bogatą treścią artystyczną, 

Konferencje prof. Horbackiego o sztuce roze 
poczęły się ubiegłej soboty i odbywać się będą 
bezpłatnie dia zwiedzających każdej soboty, a 
godz. 6-cj wiecz. Pożyteczna ta inowacja w dziąw 
łalności Miejskiej Galerji Sztuki wypełnia pa 
ważną lukę w wychowaniu estetycznem zwłasyw 
sza młodzieży. 

W niedziele, grupa młodych poetów „Metos 
oru* urządza w Wiejskiej Galerji Sztuki swój 
wiosenny wieczór z współudziałem najybitadej 
szych artystów scen miejscowych, 


CYRK EMPIRE — MEDRANO—-HAGENBKCK 


Bawiący od kilku dni w naszem aloście jeden 
z olbrzymich cyrków europejskich „Empire — 
Medrano — Hagenbeck“ cieszy się stale niesłak 
nącem powodzeniem. 

Składa się na to przedewszystkiem nieswyłda 
urozmaicony obfity program, powtóra niewidzią 
na dotychczas tresura dzikich bestyj. Lataiacy 
ludzie oraz przepiękna tresura koni pana dyrek 
tora Swobody przyczyniają się iż w Cyrku Emnd 
re — Medrano — Hagenbeck można mile spę 
dzić kilka godzin. 
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| CO US$ŁYSZYĄY PZIŻ 


PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, . 
WTOREK, 10. 4. 1 


11,56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mam 
jackiej w Krakowie, komunikaty. 
12.10 — Program dla dzieci wiejskich. 


-CA$SANOWA- 


w 2 merjach 20 aktach (całość). 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. Z. SANDOMIERSKIEGO. 


Początek codziennie o godz. 4.30 w soboty, niedziele i święta od 12 do 3-ej oraz w dni 


13,00 — Komunikaty. 

15.35 — Komunikat harcerski. 

14,50 — Komunikaty. 

15.50 — Koncert z płyt gramofonowych. 
17.00 — Odczyt p. t. „Stacje hydrobiologicze 


Dziś, w środę, po raz ostatni „Kokoty z towa 
śrystwa'. Ceny zniżone» 


„Panna Maliczewska* Zapolskiej 


dana będzie jutro, w piątek i w niedzielę wiaczo- 
rem. 
Dwa występy A. Wegierki 


Wobec wielkiego poowdzenia, jakiem cieszą 
de występy tego znakomitego artysty, Aleksan- 
der Węgierko wystąpi jeszcze dwukrotnie w 
„Poławiaczu cieni“: w sobotę wieczorem i w nié- 
dzielę o godz. 5 po południu. 


„Miłość bez grosza” Kiedrzyńskiega. 


Najbliższą premjerą w Teatrze Kameralnym 
będzie B-aktowa komedja St, Kiedrzyńskiego 
„Miłość bez grosza”. , 


TEATR POPULARNY. 


Arcymesoży wodewil „Miljonowa Spadkobier- 
czymi', urozmaicony najnowszemi piosenkami i 
efektownemi ewolucjami grany będzie eodrień- 
nię o godz. 8.20 wiecz. Barwne tło, humor i zna 
komita gra całego zespołu wywołują huragany 
śmięchu i braw. Bilety po cenach znacznie zmi- 
%oych ód 50 groszy do 1,50 do nabycia w ka- 
sach tóatra przy ul. Ogrodowej 18 i w kwiaciar- 
ni B-d Dymikowskich, Plac Kościelny 4 


„BEREK JOSELEWICZ, 


Jedną 7 nejbliżźszych premjer, jaka ukaże się 
14 deskach Teatru Popularnego będzie głośny 
dramat hiątor yczny Zenona Parviezo „Berek Jó- 
sejewicz*. Próby z tej sztuki zostały już rozpo- 
szęte jod reżyserją dyr. Pilarskiego, który za- 
razem kreuje rolę tytwową. Bliższe szczegóły 
w następnych numerach. 


s 8 g 
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ul Kilińskiego 178 


p 


powszednie na pierwszy scans ceny miejsc od 30 groszy. 


Marja Paudier 
Henry George 


Wkrótce: „PALACE” i „CZARY” 


Wielka tragedja seksualna 


uóżnia Krantza i uczetiicy Szelerć Gi aia *> 
LYA MARA "T" „KSIĄŻĘTA NA WYGNANIU” 


Następny 
program: 


„RAMONA” 


śpiewy artystyczne pod kier. 
p LEWITYNA 


Następny program: 
Kino-Teatru „ERA“ 


MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Dziś i dni następnych! 


HRABINA 
PARYŻA 


SR seansów dla dorosłych o x. 28.45 

i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. 

a zatok seansów dlu młodzież tg 
i 17, w soboty i niedziele o Jai i 


j i dni PETRAAA MEEA % soboty, o ia 13-70 | Zwietitń 1939 r. 


|. SPOWIEDŹ 16t2 letniej © » Śwawole 


na tle berlińskiego procesu. 


W rali 
głównej 


Gerdt Gerdi. 


ne“ — dr. Tad, Wolski. 

11.25 — Skrzynka pocztowa. — korespondema 
cję bieżącą omówi dr. Marjan Stępowski, 

17.55 — Koncert popołudniowy. 

18.50 — „Rozmaitości“. 

19.10 — Odczyt p. t. „W sercu Beskkła za" 
chodniego* — p. Michał Siwak. 

19.35 — Skrzynka pocztowa rolnicza — wy 
głosi inż. W. Parkowski, 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.40] — Koncert wieczorny, w-przevwie kot 
munikąty. 

21.00 — Literacki występ autorski z Krak, 

21.35 — Recitał fortepianowy, 

22.80 — Transmisja muzyki lekkiej. 


| Kino DOM LUDOWY | 
PRZEJAZD 34 
Dris dmi nouiępnych! 
Rekordowa bomodia sezonu p.t 


Strażnicy cnoty 


0 w róluch głóvauch fone zansbwe para artystów 
PAT i PATACHON 


| Tyciące kupitziaych kowakkw.  Hioskycheaio 
: — Nirobywały humor. 


W soboty, niedziele i $ 
9 | miejsce 90 gr, H 
W pożiedzi 


E SAREA szlagier 
obecnego sezona? 


Hrabianki 


+ 


Rumpel sędziuje mecz 
Turyści — I. F. C. 


Jak się dowiadujemy Polskie Kolegjum 
Sędziów wyznaczyło już sędziów na nie- 
dzielne mecze ligowe, a mianowicie: Po- 


»HASŁO+Ł z dnia 10 kwietnia 1929 roku 


Polacy w walce 
6 Puhar Narodów 


Puhar Narodów, najzaszczytniejsze tro- 
feum każdych konkursów, zdobyli w Ni- 
cei dwukrotnie jedynie Polacy. W 1925 
roku zespół złożony był z pplk. Rómmla, 


lonja — Garbarnia, p. Andrzejak z Łodzi, | rtm. Królikiewicza, por. Szosłanda i rtm. 
Warta— Warszawianka, p. Rettig z Łodzi. Dobrzańskiego, zaś w 1928 roku tego o- 
Turyści— 1. F. C., p. Rumpel z Krakowa, | statniego zastąpił por. Gzowski, 


Cracovia — Ruch, p. Usarz ze Lwowa, 
wreszcie Pogoń — Legja, p. Arczyński 
g Krakowa. 


Łodzianie w Zarządzie 


Raz jeden zdobyły Puhar Narodów 
następujące państwa: 1923 r. — Włochy, 
1924 r. — Francja, 1926 r. — Belgja i 
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Ł.K.S. jedzienaprowincję| Nowinki piłkarskie 


Dowiadujemy się, że Ł. K. S. wysyła 
w nadchodzącą niedzielę swój zespół re- 
prezentacyjny na mecz towarzyski do Ka- 
lisza lub Pabjanic, ponieważ jak wiadomo 
Ł. K. Si nie rozgrywa w nadchodzącą 
niadzielę meczu ligowego: 


Bieg lekkoatletyczny 
Magistratu m. Łodzi 


Jak się dowiadujemy odbędzie się w 


1928 r. — Anglja. Po trzykrotnem zwy-| nadchodzącą niedzielę w Lodzi bieg na 
cięstwie jednej z drużyn puhar przecho- | przełaj 3 kim. o nagrody Magistratu m. 


dzi na własność państwa, które ona 


Polskiego Zw. Tow. Kolarskich | prezentuje. 


Jak już donosiliśmy odbyło się ubie- 
głej niedzieli walne zgromadzenie Polsk. 
Zw. Towarzystw Kolarskich. Wybory, 
które odbyły się dopiero w poniedziałek 
dały następujące rezultaty: Tiehle (Łódź- 
Union), prof. Wacek ze Lwowa, Jankow- 
ski, Orłowski i kpt. Muszkiet-Królikowski 
g Warszawy. Do Komisji Rewizyjnej we- 
szli następujący panowie: Gójski. Powiń- 
ski, Budziszewski, Pobudejski z Warsza- 


re- | Łodzi, który ofiaruje prócz 
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cennych 


nagród 10 dyplomów. Start biegu na 
boisku Ł. K. S. 


Orzeł i sęp atakują samolot 


Pismo myśliwskie >St. Hubertus przy- | gi i bez trudności mógł swój lot kontynu- 


nosi ciekawą wiadomość o ataku, jaki wy 
konał orzeł na samolot Junkersa w okrę- 


wy, oraz b. Krachulec z Łodzi (Ł. K. S.) | gu Karpat. 


Mecze klasy A 


Ptak drapieżny rzucił się na samolot 
tak gwałtownie, że aparat począł się 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę od- chwiać, jednak zaraz wrócił do równowa- 


będą się w Łodzi następujące mecze fo- 


ptbalowe o mistrzostwo klasy A: Union— "ma 


Hakoah, Sokół (Zgierz) — Orkan, Tury- 
fci — Burza, Ł. K. S. — Widzew i W. 


K, S.—Ł. T. S. G. O mistrzostwo klasy Ę 


B odbędą się następujące spotkania: Tur— 
Kadimah, Bieg—Hasmonea, Orlę—G.M.,5., 
S. S. K. M.—Concordia (Piotrków), i So- 
kół (Pabjanice)—Pogoń. 


RAMONA” 


śpiewy artystyczne pod kier. 
p LEWITYNA 
Następny program: 
Kino-Teatrn „ERA“ 


w a AEI iea KAS. oird 


Bo akt Nr. 247 1929 r. 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 


Do akt Nr. 310 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 


powiatu Łódzkiego Bronisław Dembowski, za- | powiatu Łódzkiego Bronisław Demhowski, za- 
mieszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na| mieszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że | zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
dnia 18 kwietnia 1929 roku od godziny 10-ej| dnia 18 kwietnia 1929 roku od godziny 10-ej 
rano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho- | rano, będziż dokonana publiczna licytacja rucho- 
mości, należących do Wilhelma Pfeiffera i skła- | mości, należących do Wilhelma Pfeiffera i skła- 
dających się z jednej maszyny mechanicznej w | dających się z jednej maszyny pończoszniczej 
pełnym komplecie systemu „Corona'* ocenionej | mechanicznej w pełnym komplecie ocenionej na 


ma sumę zł, 450. 
Licytacja będzie dokonana w Aleksandrowie 
rzy ul. Parzenczewskiej nr. 9. 
Łódź, dnia 18 marca 1929 r, 
Komornik Bronisław Dembowski 


sumę zł. 450 gr. —, 
Licytacja będzie dokonana w Aleksandrowie 
przy ul. Parzenczewskiej nr. 9. 
Łódź, dnia 18 marca 1929 r, I 
Komornik Bronisław Deinbowski 


nët: Nr. 297 1929 r 


Do akt Nr. 309 1929 r. 
8 OBWIESZCZENIE 
OBWIESZCZENIE, Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewiru | Powiatu Łódzkiego Bronisław Dembowski, za- 
powiatu Łódzkiego Bronisław Dembowski, za- mieszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na 
mieszkały w Łodzi, przy uł. Przejazd 86, na| Zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. oglasza, że 
pasadzie art. 1080 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 18 kwietnia 1929 roku od godziny 10-ej 
dmią 19 kwietnia 1929 roku od godziny 10-ej | Tano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho- 
ano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho- | Mości, należących do Wilhelma Pfeiffera i skła- 
mości należących do Wigdora Kaufmana i skła- | dających się z jednej maszyny pończoszniczej 
dających się z mebli ocenionych na sumę zł, 850 | mechanicznej systemu „Corona“ w pełnym kom- 
| CER plecie na pokrycie długu należnego ocenionej na 
Licytacja będzie dokonana w Zgierzu, przy | Sumę zł. 450 gr. — 
gl. Dąbrowskiego nr. 4. Licytacja będzie dokonana w Aleksandrowie 


'ży ul. Pa wskiej nr. 9. 
Łódź, dnia 19 1929 r. przy u arzenczewskiej nr. 9 


Łódź, dnia 18 marca 1929 r, 
Komornik Bronisław Dembowski Komornik Bronisław Dembowski 
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PALAGI 


Piotrkowska 108. 
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Rewja 100 najpiękniejszych nóże 
RYSZARDA EICHBERGA p. t. 


a NEJ ora S R W 


ować. 

Jak później stwierdzono, jedna ze 
ścian samolotu, sporządzonego w całości 
z metalu, doznała zgięcia, tak gwałtow- 
nym był atak orła, który przypłacił swą 
zuchwałość śmiercią. 

O podobnej walce ptaka drapieżnego 


sez | z samolotem doniesiono z początkiem b. r. 
Alz Ameryki. 


Na pewien samolot rzucił 
się tam sęp i z walki wyszedł zwycięsko. 


K | Wskutek podarcia płótna jednej ze ścian 
i | samolot zleciał i rozbił się, a dwaj lotnicy 


jadący nim, ponieśli śmierć na miejscu. 
Obie przytoczone wiadomości zdają 

się potwierdzać przypuszczenie, że kró- 

lewskie ptaki, będące do niedawna jedy- 


A | nymi władcami przestworzy, zazdrosne sa 
glo swe panowanie. 


Do akt 887 1928 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
powiatu Łódzkiego Bronisław Dembowski, za- 
mieszkały w. Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
dnia 19 kwietnia 1929 roku od' godziny 10-ej 
rano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho- 
mości, należących do Teofila Bełdowskiego i 
składających się z dziesięciu tysięcy sztuk cegły 
ręcznej wypalonej ocenionej na sumę zł. 500 
gr. —. 

Licytacja będzie dokonana we wsi Aniołów, 


jj gm. Brużyca Wielka. 


Łódź, dnia 19 marca 1929 r. 
Komornik Bronisław Dembowski 


308 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. ". j; 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
powiatu Łódzkiego Bronisław  Denbowski, za- 
mmieszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na 
zasadzie art, 10320 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
dnia 18 kwietnią 1929 roku od godziny. 10-ej 
rano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho- 
mości, należących do Wilhelma Pfeiffera i skła- 
dających się z jednej maszyny pończoszniczej 
systemu „Corona w pełnym komplecie na po- 
krycie długu należnego ocenionej na sumę zł. 
450 gr. — 

Licytacja będzie dokonana w Aleksandrowie 
przy ul. Patzenczewskiej nr. 9. 
Łódź, dnia 18 marca 1929 r, 

Komornik Bronisław Dembowski 


Do akt 


"ZWYR E CHNOŻEZNANENOZNI CH CA ZE 


Piękne nóżki zwyciężają | 


NAWROT został za kopnięcie prze: 
ciwnika na mecżu z Ruchem zdyskwałifi- 
kowany na 2 tygodnie, nie będzie. więc 
grał przeciw Pogoni. 


kd kd 


STEUERMAN. zaklimatyzował się do- 
skonale na gruncie warszawskim. Obec- 
nie otrzymał on korzystną posadę w jed- 
nem z przedsiębiorstw żeglugi na Wiśle, 

+ * KJ 

AUGUSTYN i KONKIEWICZ, gracze 
Garbarni, z powodu kontuzji nie będą 
mogli grać przez pewien czas 

sk ES * 

KOWALSKI po tygodniowym zaled- 
wie pobycie w Warszawiance otrzymał 
zwolnienie i powrócił do swego macierzy- 


+ 


ea stego klubu Ł. K. S-u. Kowalski został 


do swego kroku zmuszony stanowiskiem 
Ł. K S-u 
* 4 * 

SEKCJA PIŁKARSKA T. K. S-u ma 
ulec likwidacji, jako nierentująca się dla 
klubu. W ostatnim roku przyniosła ona 
T. K. S-owi około 6.000 zł. deficytu. 


Kino „SŁOŃCE? | 


ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) i 
Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4, 


Od poniedziałku dnia 8 kwietnia i codz, 
Wspaniały dramat sensacyjny! 


według znanej powieści Zane Grey'a, osnu- 
tej na tle odwieczn. walk białych z indjan p. t. 


WŁADCA 
SKALNEJ DOLINY 


W rolach głównych: 
Werner Bexler i Mariette Millner. 


Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o | 
godz. 3-ej pp. w niedzielę święta o 1l-ej pp. ji 


Do akt Nr. 293 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
powiatu Łódzkiego Bronisław Dembowski, za 
mieszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
dnia 19 kwietnia 1929 roku od godziny 10-ej 
rano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho= 
mości, należących do Moszka Ickowicza i skła- 
dających się z jednego krosna mechanicznego 
kortowego ocenionego na sumę zł. 500 gr— 

Licytacja będzie dokonana w Zgierzu, przy 
ul. Dąbrowskiego nr. 9. 


Łódź, dnia 19 marca 1929 r. 
Komornik Bronisław Dembowski ` 


Do akt Nr. 298_1929 r. 


OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewtra 
powiatu Łódzkiego Bronisław Dembowski, za 
mieszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
dnia 19 kwietnia 1029 roku od godziny 10-ej 
rano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho- 
mości, należących do Abrama Korcana i skła- 
dających się z jednego krosna mechanicznego 
kortowego ocenionego na sumę zł. 500 gr. —, 

Licytacja będzie dokonana w Zgierzu, przy 
ul. Wesołej nr. 12. 


Łódź, dnia 19 marca 1929 m 


X Komornik Bronisław Dembowski 
Zooty 2 3. A ALA S E A A PRE S A 
- LA o a a |: 
k świata w arcyfilmie 
5 


3 


(>) 
sza 
pd 


»HASŁO< z dnia 10 kwietnia rvzs roku. Nr. 97 


Porady  |goOGUOZGGZZGZGZ0GZ RADJO! 


À Dyrekcja Polskiego Monopolu zytmalowago 

Wenerologiczna ogłasza przetarg na dostawę 110,000, szt. jedno- |Komplet części do 3-lampowego 
libare Śiasłaftstiw kołorowych etykiet do pakowania w paczki à 25|aparatu, łącznie z shematem 
ssp 3 tylko za 87 zł. 


i 50 g. tytoni krajanych, a mianowicie: 
ul. Zawadzka Nr. 1 A 20,000,000 szt. etyk. „Najprzedn. Turecki“ à 25 g. | Wskazówki i porady bezpłatnie 
POLSKIE RADJO 


Do akt. Nr. 328] Do akt Nr. 265| Do akt. Nr / 


1929 r. 1929 r. 1929 r 


Ogłoszenie | Ogłoszenie. | Ogłosze: 


Grodzkiego w Grodzkiego w Grodzkiego w 
dzi II rewiru Bro- | dzi A. Łagodziński | dzi A. Łagodałń 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. ||b) 50,000,000 „ „ „Przedni Turecki“ 1|25 
w niedziele i święta 9 —2 pp. ||e) 22,000,000 


„Średni Turecki" . a 25 g. 


od 11—12 i 2—3 pP. przyj- ||d)'12,000,000 „ > „Kresowy” . . . à 25 g.|lnż. KRZYŻANOWSKI i S-ka dniowoj 20, na za- |sadzie art. 1050 | Ust. Post. Cyw, 
muje kobieta lekarz e) 3,000,000 „ „ „Przedni Turecki“ à 50 g.|959 ul. Andrzeja Nr. 4. Ara gte "a. WSE pędzą kwietuta 1929 u 
| leczenie chorób wenerycznych f) 1,000,000 „ , „Średni Turecki" à 50 g. < sza, że w dniu|1929 r. od godz.| godziny 10-ej ra 
| moczopłciowych i skórnych ||9) 7000000 z „Kresowy“ . i 4.07 A g ji T i 18 Ark zie 1929 r,| 10 yano, aż af bodzi, przy uli 
| Badanie krwi i wydzielin na zczegółowe warunki przetargu ogłoszone zostały Baczność oe godziny 10-ej r. | przy ul, Kilińskie- | Piotrkowskiej pi 
wi l a ToO Pod > A f ô w Łodzi, przy ulicy od Nr. 63 od-| Nr. 58 odbęd 
syfilis i w Dzienniku Urzędowym Rzplitej „Monitor Polski“ Siepkięwicie pod dęte AR SiĘ sprzedaż Sz | 


| Niemoc płciowa i Konsultaeje || Nr. Nr. 77 z d. 3.4; 79 zd. 5.4 i 80 z.d.6.4 1929r. 


r urkogiem i uralogiem" | AAAA AAAA 


| Gabinet Światło-Leczniczy 


Oddstattą woooadała die ENN Owocowe 
PORADA 3 zł. | Parkowe 


Bocian się zbliża 
czy masz już 
bieliznę niemowięcą 


cytacją ruchomości, | żących do Izydora| ska  Welslora 
należących do Wła- Wendla i składają. składających się 


Do nabycia u 


mebli, oe? ch | mę 550 zl. Aj na sul 
na sumę zł, Łódź, dnia 9. | 

Ne _ 1 iglaste I. FRYMERA Łódź, dnia 9-go |kwietnia 1929 r. |, Lódź, dzie 34 
Akuszerka krzewy, róże, rośliny zimotrwałe i wszelkie rozsady Piotrkowska 75 kwietnia 1929 r. KOMORNIK kwietnia 1929 r. 

N poleca w wielkim wyborze r 10 - owska KOMORNIK A. Łagodziński. | KOMORNIK 
G. Salimonowa| JERZY KOŁACZKOWSKI |™0®: Piotrkowska 148 B. Piogieski A. Łogodzós 
ul, Szkolna 12 ZAKŁAD OGRODNICZY gE Toe jogo "4 Ne: 726 i 
J a 929 r. Do akt Nr, 21 

Przyjmuje zamówienia. ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSA 241. su| Własna siedziba |e = N 36 PAIRE 1908 0 
- E P, j i Place letniskowe porośnięte lasem sos- Qgłoszenie, Komornik V zt Ogłoszeni« 


Rep: E. Nr. 263 nowym 40-letnim jeden kilomstr od miar 


sta Poddębice przy stacji kolej i szosie Komornik V re- 


o w Łodzi, Leon 


j iha o aie |53 do sprzedani dogodnych -| wiru Sądu Grodz- j i ieg i 
KIHO E$URSA NEM NACZ A ma Wien 22. aR tadat poet on Wasowski a 
A AS s > tar. S „|kały w Łodzi, przy 3 p 3 
RI Komornik Sądu | miejscu można nabyć kamień budowlany se Pi o taki; pe ul. Ślezańskiej 10 | mieszkały w Łodi 


Grodzkiego w Brze- 
zinach Wacłąw Wal- 
ter w Brzezinach 
zamieszkały, ną za- 
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 


dziesięć razy tańszy od cegły. Wiade- 
mość w Paddębicach u Grabiszewskiego, 
ulica Śworawska. 827 


przy uL Walczań- 
skiej 10,- na zasa- 
LTE dzie art 1030 U. 
= P. ©. ogłasza, że 


4| w dniu 18 kwietnia 


U. P. Ç. ogłasza, ża 


` ego Nr. 123 
"mee 
Dziś I dni następnych menumentalny film! 


rano w Łodzi, przy 


b R 05 
ABE 0 © 29 


żę wdnis10 kwistnia j|1929 +. od godz. yt: 
929 r. o godzinie LSLS i2 294 10 rano w Łodzi, odbędzie się sprze- oł Betr 
10 z raną w Brze- DET 3 ‘| przy, ul. Kilińskie- |daż z przetargu nej Nr. 68 odbędzi 
i rinach, przy ulic ; R || go 44, odbędzie się | publicznego rucho. się sprzedaż z pr 
i . . Św. Any Nr. 7, sę » sprzędąż x» prze. | POL» należących zza irita 
: odbedzie się sprze+ targu publicznego | do Pargarga Kos ruchomości, nali 
daż przez lieytację ruchomości, nale- sowskiega i składa- zących do. Eljas: 
ruchomości, należą» żących do Dawida |jacych się ze stujęi U, kk 
zob. do Salem Piac Hendelesa i składa. | metrów podszewki d zenblatta skt 
: 709 € y jedwabnej, oszaco. | %3lących się z m: 


azewskiego, ą miar 
nowicie: meble, p» 
cenionych ma Zło- 
tych 

Brsariar, dnia 25 


mąrca Í r. 


jących sięz różnych 
mobli,  oszacowa- 
nych na sumę zło- 
tych 2900. 


Łódź, dn. 9-go 


Parkany; 
Plecionki, 
Tkaniny 

Gazy miedz. do filtrów 


Według głośnej powieści J. OPATOSZU 
Realizacja JOHN TURKOW 


Łódź, dn. 9 kwie- |. noek 
tnia 1929 r. 1e- | kwietnia 1929 r, 
KOMORNIK 


Wst Diana Blumf Rabitz “ kwietnia 1929 r. | KOMORNIK 
i eld, Silwen Rich OMO „Rabitz *do robót betonowych ; L. Wąsowsk 
głównych 7 ] K W. Walter, we wszystkich metalach wyrabia KOMORNIK a L. Wąsow MRENE LUIZ TEJ 
i poleca L. Wąsowski. w "RPRL. 


Rep. E. Nr. 279 
9 r. 


Początek seansów w dni powszednie o godzinie, 5:20, 7.15i 9 


w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i Do akt. Nr. 457 


RUDOLF JUNG 


s 1929 r. zai 
k a a aa Ogłoszenie ŁÓDŹ, Wólczańska 151, telef. 28-97. walnością  tokan 
EA ZB UERB EZEB GER GE NEED 3 CEA (MM CHO GREY UTT CZEZ WTZ Kamor asio : Ogloszenie. Ogłoszenie. | pociągowej pół mef 


Grodzkiego w Brze- Komornik Sądu 


Grodzkiego w Ło» 
dzi A. Łagodziński, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego 
55, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw, 
głasza, że w dniu 
18 kwietnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 54 i 
Piramowicza 9 od- 
będzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Adolfa i 
Anny  Lipskich i 
składających się z 


zinąch zamiesyleały, A akt Nr. 505 Pai akt Nr. 458 


na zasadzie art, 1050 
Ogłoszenie. | Qgłoszenie. 


Dr. med. 
Dr WOŁKOWYSKI | 557 pl „agi 
Komernik 93 Komornik Sądu 
O- 


8 TUP E Cegielniana 25. Tel. 26-87 dn. 10 kwietnia 1929 
L ajsżją goa Boz Grodzkiego w Grodzkiego w Łor 


r. o godz. 10 z ra- 
YE zyc i Kg SA Egan, dzić 

A z „| dzi R- | dzi, „ Łagodziń- 

Szkolną 12 Flaktroterap a. Leczenie lampa kwar. „r R ga TERS IS ski ramieszkały w|ski, zamieszkały w 

Choroby włogów, skórne, weneryczne gowa, Badanie krwi | wydziolin. Łodzi, przy uliey| Łodzi, przy ul. Ki- 
i moczapłciowe.  Naświetlania ma Przyjmuje od godz, 8—10, 12-2, i 4—8 
a 


Grodzkiego w 


ul. KĶilijskiego 55, | pisma. 
na zasadzie art. 
POR TW. S$ d è 
ogłasza, że w dniu 

18 kwietnia 1929 r. prze az 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy uli- 


Ne. Ag ee > ski, Składowa sA 


ak akg 
rzez publiczną li- 
dra roskowaści Kilińskiego 55, na |lińskiego 55, na za- 
kwarcową i prom. Roentgena (egzęm w miedziele i święta 9-1 należących do Jul- | zasadzie art. 1003] sadzie art. 1030 U. 
nowotwory złośliwe) Dla pań od 4—5 oddzielna poszekalnia. |jana Stańczyka i|Ust. Post. Cyw. o.|P. C. ogłasza, że 
Przyjmuje od 6—9 wiecz, w niedziele ózcfa Jadozata a|głasza, że w dniu|w dniu 18 kwietnia 
od 3—6 po południu. mianowicie  Samo- | 18 kwiętnia 1929 r.|1929 r. od godziny 
chód oceniony pe|od godz. 10 rano w | 10-ej rano w Łodzi, 
ZŁ 460, Łodzi przy ulicyj przy ul. Piotrkows- 
Piotrkowskiej Nr. kiej Nr. 54, odbędzie 
64 odbędzie się |się sprzedaz przez 


się sprzedaż przez 


Dr. med. 


LECZNICA| RŚŻANER 


Bnzeziny, dn. 25 
marca 1929 r. 


8 skórek lisa sza- 


KOMORNIK sprzedaż przez li- | licytację ruchomoś- ME 1 towarów, 5 i h 
7 Choroby skórne weneryczne i mo- W. Walter, | cytacje  ruchomo-|ci, należących do AELE sepiga zego, APT” na Praczka 
lekarzy specjalistów czopłciowe. ~ | ŚCI, należących dof Adolfa i Anay] ne 3230 y} potrzebna zaraz a 
przy Górnym Rynku Przyjmuje od 8—=10 i od 5—8. Leczenie Rep. E. Nr. 250| Hersza-Bera Lieh- Lipskich i składają- Łódź, dnia 19-go Łódź, dnis 4-go | pralni, CE 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 lampą kwarcową, Oddęjelna poczękalnia 1929 r. A poi dą ae RW A osy kwietnia 1929 r. EA": POGREEA CB 
rzy przystanku tramwajów pabjeniekich |dla pań. Dlą pań od 5—5 pp. Ogłoszenie oneski da. kamel oorajenych ox n IC KONISRONE KOMORNIK 


ynna od 10 rano da 7 wiecz, w nier A. Łagodziński. 


gzisle i święta ke po poł. Wagyatkje 
kpscialności i entystyką. ąapiele . a . 
siine, lampa ASTEAN, giektryersa, Dr. med. Niewiażski 
easntqen, szezepienia, analizy (moczu 

p krwi, piwecin, wydzielin ito,) ape- mal. Andrzeja 5, tel. 59-40 


racje, opatrunki, wizyty na miasto, 


1979 zł. mę 1125 Zł, 
Łódź, dnia 22 5dź, dnia 19 
marca 1929 r. a venh gaa s9 
KOMORNIK KOMORNIK 
A Łagodziński. A. Łagodziński, 


A, Łagodziński. 


Odore " |EKSIĘRRE 


Komornik Sądu Potrzebny 
Grodzkiego w Brze- 

zinach Wacław Wal- 
tey w Brzezinach 
zamieszkały, na za: 
sądzie art. 1030 U. 


Choroby pada wepery ogno; mor D, E ogiosaa, Bo NONABUBZNEBZOSACORNONUGEM Sp ółdzielnia 
iow n ietni ; 
Porada 4 zł. plekiryzasja, Našwietlanie lampą | |o godz. 10 z rwa |B Magazyn i Pracownia B Towarowa „Odzie-| Potrzebna 
szy" kwarcową. Badanie krwi i wy- w Rogowie, gminy uwia s s żówka”, ul. 6-g0|zdolna panna i po 
Por adnia dontyatyesnh | we» dzielin, Mroga Dolna, od- |% Damskiego, bde REEN | Biżuterję Sierpnia Nr. 1, tel. | dręczna” do szycia 
4 nerologiczna Przylmuja od B—10 r. i ad 5—9 w. kupuję, pełną war- | 72-76, Dostarcza | Kiliśskiego 40, fron 


będzie zig sprzedaż 
przez 1, płd liz 
gytacjęe ruchomości 
należących do Ja- 
kóba  Ankisra, a 
miawicie: mebla i 
j towary kolonialne 


wykonywa po cenach przystępnych B 
obuwie najnowszych Rów Na 
składzie zawsze wielki wybdr go: 
towego obuwia opaz obuwia wyspr- 
towanego po zniżonych cenach. 


FR. ŚWIĄTEK 
ŁÓDŹ | 
ul Kiliiakiego Nr. 160. 


tość płacę, 


Bla chor. skrórnych, wenerycz- 3 zł. w niedziele i święta od 8—1 r. : i ) 
traktowanie. „Pre- panstw, omun. i 


nych i niemocy płeiowej Dla pąń oddzielna „poczekalnia. 
BER e Boa ; 
rud SB i LER Potrzebni chlopcy PACC na zlo- 


ul. Nawrot 2, Tel. 78-89 |da sprredąży | roznoszenie gazet |” B.zoziny, dn. 28 
Jo 10 i 4—8 w. Dla pań a cjalae Wiądomość w Adrainistraeji Hasla. | marsa 1929 r, 


123, w podwórzu. 


gotówkowych bez 


doliczania procen- | ję, wydaną przo 


ny gotówkowa „Pre- BI | Łodzi. R 


Komornik Sida Komornik Sadi Komornik Sa 
0. G- k 


nisław Pingielski, | zamieszkały w Ło-| zam. w Łodzi, pr 
amieszkały w Ło-|dzi, przy ul Ki.|ul. Kiliiskiego | 
dzi, przy ul. Połu- | lińskiego 55, na zą- | Ra zasadzie art.10 


Nr. 52 odbędzie się | daż przez licytację | cytację rachomoś 
sprzedaż przez li- | ruchomości, nale- | należących do lx 


f |dysława Jelenia, | cych się z mebli, |3 sztuk towaru pi 
AN) | 5 ładających się z aaa. żet na su- | wełnianego, osani 


ry , Komornik V n 
wiruSąduGrodzkie- wiru Sada Grod 


na zasadzie art.1030 | PrZY, „ak Wóleza 
skiej 10, na zas 
w dniu 29 kwietnia pio no Sag ) 
1929 r, o godz. 10] daa D bi 


ul, Piotrkowskiej 14 1929 r. od god 


szyn, oszacowanyć 
yenyok initi | na sumę zł. 4001), 


Łódź, dnia 9-g 


Fo skt Nr. 1822 | Wzdzierżawi: 
1928 r. część lokalu z uży 


rewolwerowej, dży 

Komornik Sądu | kierki oraz sztam 
Lo. Oferty sub: Zawę 

dzi, A. Łagodziński, | dowiec do Admini 
zam. w Łodzi, przy | stracji niniejszeą 
82 


starych gazet p 
cenach  konkurex 
cyjnych, Trompkow 


q 


PTN AE ace 
ści, należących do 
Abrama Bekera i |woe posadyj 
składających się z 


czeladnik stolarsfi 
na krzesła, Wiada 
mość: Bałucki Ry 
nek Nr. 6, Skibiń 


ski, 82 


olidne | P- p. urzędnikom ||] piętro, 82 


iogąt cywil. z 40 sklepów 4 
ciosa“ Piotrkowska owie pi Fazi ETA 


na raty, po cenach Jr Frydsry! 


e . 
Biżuterja tów.=Spis sklepów | Niemieckie Gims 


zegarki na raty, oe- wydaję się żądenię, zjum Męskie «w 


zagubił matry|*% 


radz. 3—5 po pot, w niedz. od 11— PR: KOMORNIK Firma istnieje od r. 1906. Stosa Piotrkowska EE ARE 
Dla niezamożnych ceny lecznie, 8808630322230%0517852:640%4 W. Walter. BUEZIGDZAZUDZTZUBSEGAZSAA 123, w podwórzu. BARZĘAKE (28 
CENY PRENUMERATY ; CENY OGLOSZEŃ MIEJSCOWYCH ; Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadająwych iili 
Je: jadał : : ; ; ? aia £ < sa wiersz milimetn 1} st Ganz) w Łodzi, a centrale gdzlejądziej, o 50 proc, droże! ań gop ms, 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrawanym misg, gl. 4.10 Na kej stranie 50 gr. ga wiersz milimetp am (strona 4 jamy gcowych. Firmy zagraniczną o 100 procent drotej. Każda now | 
Zamiejscowa o „ * ń „ Sm w okan 33 t x c: i : 4 R podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjto ogłoszenia zai 
Zagraniczna 8, (> ER pri ną * i > s 2 cen bez uprzednięga zawiądęmienia, fa termihowy drui og:o5z 
„ X » n Nekrolagi Uw , 1 O nn | uniketow £ afiar admiaigtracja ni wiada. A 
posienie do domu ii aa 94 (40% Eaa 37 0 1.31. MAO land) || OWOC A erg e E sane r a AA 
Pren sat ig 6 tylko 1i 1$ każdogo mięsiąca dróbnę 10 gt., poszykiwanie pracy 5 gr. za wyraż. Najmniejsze = os wy J DASĘKINAO VEE ORRARZET 5 ERI DPED niy r 
JA f 4 7” r RA 4 5 i A SZMAWIE, 
orzianincowi śwodia Eyit 2- $ 49 idege bez ogłoszenia ky gt: Osłószenią kotlasóne pa goa: t WIESE n TOn Rękopisów zarówno użytych jale i odrzuconyoh redakce’ 
aroze PID0GZCNI2 W CZOTWONRYMŁ olorze „u procent drozej. uć p 
Kanto czekowe w P. K. Q. Nr. 5,210 Ogłoszenia akcydensowe 50 procent drożej. PAE EESE 


pe as 
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